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PO"LSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
~OKfV . CZWARTEK 7 PAŻDZIERNIKA 1948 ROKU. Nr 275 (1219) 

Rok "\Valki 
o pokój, postęp · 

i socjalizm 
Rok temu ukazał się komunikat o utwo­

tzeniu Biura Informacyjnego Partii Komu· 
nistycznych i Robotniczych. Rozpoczął się 
nowy e .ap w historii międzynarodowego 
ruchu robotniczego. Dzisiaj, po dwunastu 
miesiącach istnienia Biur.a, możemy w ca­
łej pełni ocenić ogromne jego znaczenie i 
rolę w mobilizowaniu klasy robotniczej i 
jt>J partii do zw·yclęskiej walki o pokój, po­

Kompromitacja u A 
stęp i socjalizm. 

Ubiegły rok potwierdził w całej rozciąg­
łości analizę sytuacji międzynarodowej daną 
na pierwszym posiedzeniu Biura prze& nie· 
odżałowanego tow. Zdanowa. Walka międz 
dwoma obll'l.aml znacznie pogłębiła się i za. 
ostrzyła na przestrzeni 12 miesięcy. Z jed 
nej strony. ze strony imperializmu wzmaga 
fa się histeria wojenna i nagonka a.ntyko­
munistyC'Llla. Zaostrzająca się walka klaso· 
wa obnażyła istotną treść imperialistyczne 
reakcji, jej powiązanie z faszystowską ide­
ologią i jej - nie wiele różniącą się od 
hitlerowskiej - praktykę. 

Z drugiej strony wzmogła się niesłychani 
aktywność obozu antyimperiallsłycznPgo z 
Związkiem Radzieckim na czele, wzrosła 
pq'.ęga kraiu zwycięskiego socjall~u 1 
krajów demokracji ludowej, zwiększył si 
rozmach walki klasowej w krajach kapltali 
stycznych, a. przede wszystkim we Fran<lji 
i we \Vłoszech, spotęgowały się siły walczą 
cych o wolność narodów kolonialnych 
W szeregu państw zachodnio - europejskich 
wzmacnia się front sił postępowych zgrupo 
wanych dokoła partii robotniczych. Do wal 
ki z histerią wojenną i amerykańskim nie­
wolnictwem, udało się z.mobit:lzować szeroki 
masy chłopstwa, drobnomieszczaństwa i in­
teligencji pracującej. 

' '„ ' • _,.' • ' • „··' I - • • 

na Radzie Bezpieczeństwa 
Delegat Stanów Zjednoczonych nie potrafił uza­

sadnić „skargi"· w sprawie Berlina 
Posiedzenie Rady przerwane bez podania nowego terminu zebrania 

MOSKWA PAP. - Wczorajs:z:a prasa ra· 
dziecka nawiązując do oświadczenia delega­
cji radzieckiej, iż nie będzie ona uczestniczyć 
w bezprawnym omawianiu sytuacji w Berlinie 
na- Radzie Bezpieczeństwa, s'twierdza, że w 
ten sposób delegaci .Związku . Radzieckiego 
ostatecznie zdemaskowali grę polityczną mo­
carstw zachodnich dążących do rozpalenia at. 
mos/ery niezdrowe/ sensacji wokół kwestii" 
berlińskiej. 

Komootator rr ASS cytuje wywody „Franc 
Tireur" i „Combat", podkreślających, iż dele­
gacja radziecka oponując przeciwko 1po1Stawie 
niu sprawy Berlina na pouądiku dziennym 
Rady Bezpieczeństwa posiada mocne !Pozycje 

gdyt je/ arguirienty są nieodparte. Również 
„Figaro" przyznaje, iż Wyszyńsk.1 ma pod 
wzgiędem prawnym całkowitą rację. Nawet 
dziennik Leona Bluma „Po.pulaire·• musiał 
stwierdzić, że teza Wyszyńskiego „nie jest po 
zbawiona podstaw··. 

• * • 
PARYŻ PAP. - Wydarzeniem dnia, które eta 

nowi przedmiot niezwykle ożywionych korne.n 
tarzy, jest odroczenie Rady Bezpieczeństwa 
bez terminu. 

W kuluarach ONZ kursuj4 na ten tema.t na-
1S tę.pujące opi·nie: 

1) Członkowie Rady Be~ieczeństwa, bezpo· 

Posiedzenie Rady Pa*stwa 
WAJ:l.SZAWA PAP. - Dnia 6 bm. odbyło 

się pod pnewodnictwem Prezydenta R. P. k-. 
lejne IY.JSiedzenie Rady Państwa, w którym 
uczestniczyli również prezes rady miru· 

strów tow. J. Cyrankiewicz, Wicemin. Odbu 
dowytow. R. Piotrowski oraz wicemin. 
Zdrowia tow. J. Sztachelski. 

Rada Państwa zatwierdziła szereg pr-.jek-

tów rządowych 
budżety na rok 
samorządowych 
szowie. 

dekretów oraz 3 r')datkowe 
1948 wojewódzkich związków 
w Bydgoszczy, Łodzi i Rze-

Rada p'>djęła również uchwałę o łącznym 
zatwierdzeniu przez Radę Państwa budżetów 
wszystkich czternastu wojewódzkich związ­
ków samorządowych oraz miast Warszawy 
I Łodzi na rok 1949 r. 

średnio niezaintere6owa.ni w sprawie :Berlina, 
próbujll przeciwstawić się tezie amerykań­
skiej. Szukają oni kompromisowego wyjś<:ia 
i pragnęliby, aby Rada Bezpieczeństwa 1.aleci­
la 4 mocarstwom rozstrzywtlę<:ie 6prawy Ber· 
lina w drodze rokowań bezpośrednich. 

2) Zwraca się uwagę na 01Statnie przemówie 
nie delegata Jes6upa., który nie był w stanie 
uzasadnić prawnej podstawy stanowisko mo· 
carstw zachodniclt w sprawie Berlina. Jessup• 
nie mógł wyjaśnić prawnej strony ragadnie­
nia 1 zaznaczył, że delegar:ja amerykań.,k11 
wystąpi prawdopodobnie z nową propozyc;ą, 
opierającą 11ię na innym artykule Karty ONZ. 
Delegat amerykański zapowiedział, że wyst4-
pi ewentualnie z wnioskiem o zmodyfik•>wanJe 
wniosku 3 mocarstw przez 01parcie go ::la roz­
d~ale 6-tym Karty ONZ. (Jak wiadomo, s1uir· 
ga mocarstw zachodnich opiera się na ·ro-zdz1a 
le 7-ym. Rozdział 6-ty dotyczy pokojowego .za· 
łatwiania sporów). 

Przebieg wczorajszych obrad 
PARY! PAP. - Gdy w środę rano Rada 

Bezpieczeństwa ONZ miała. wznowić obrady 
nad 1Sytuacjl\ w Ber~inie, . delegaci, zastępcy i 
członkowie 6ekretariatu rozpro1Sze.ni po głów­
nej sali posiedzeń plenamych pałacu Chaillot 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej} 

Wszystkie te wielkie osiągnięcia opierają 
się niewątpliwie na przyswojeniu sobie 
przez par~le robotnicze słusznej linii wyty­
czonej na pierwszej konferencji Biura In· 
formacyjnego. Stwierdzenie, że nie wolno 
przeceniać sll reakcji l niedoceniać sił anty­
imperialistyO'lnych - stało s1ę potężnym 

~~~:;::a.:;;::~':=-.:~:!A.t Nota Ministerstwa Spra.w Zagraniczny·ch do pogłębienia międzynarodowej solidarno-
śc proletariatu, a w 1n:czególnoścł do wzmoc do ambasady Republi·k1• J I · , k. · W · nienia głębokich więzów, łączących ruch po· ugos ow1ans 1e1 w arszaw1e 
sfiępowy na aałym świecie ~e Związkiem WARSZAWA PAP. - Minister6two Spraw Ministerstwo Spraw Zagranicznych stwier-
Radzieckim - czołowym krajem obozu a.n- Zagranicznych ~tosowalo do ambasady jugo dza, że notatki te zawierajl\ •tendencyjne lub 
iytmperlaiistyCEnego. &łowiańskiej w Wan;zawie notę treści na1Stę· wręcz kłamliwe przedstawienie wyd11.?Zeń. 

Nie mniejszą rolę CHl.egrało Bfuro lnfor- pującej: W istocie jugo1Słowiańskie kierownictwo in-
macyjne pomagaja,e uczestniczącym w nim „Ministerstwo Spraw Zagranicznych prze!ly· tematu dla młodtieży polskiej w Zagnooiu 
partiom w przezwyciężeniu prawicowo-oportu la ambasad.zie Federacyjnej Ludowej Republiki podstępnie zasugerowało jej zwrócenie się do 
nis tycznych. f nacjonalistycznych błędów J Jugooławii ..,, Warszawie wyrazy poważania i 'P· ministra Leskosz.ko z prośbą o poprawę wa 
odchyleń, będących w okresie zaostrzonych ma zaszczyt zwrócić się w następujllcej &pra· runków bytu oraz wręczenie mu li6tu z po· 
walk klasowych wynikiem nacisku wrogich . dziękowd.Diem Ut pobyt w Jetnim oboZ'ie wy-
klasowo elementów na. teorię i praktykę wie: ( poczynikowym. Tekst listu zo1Stał tak 111prepa· 
partii robotniczych. W procesie przezwycię- "!" prasie jug04;łow1~ński?J z ~a 1 wr~e· rowany, aby mógł wywołać wrażenie, że mlo· 
ienia tych błędów, wYZbycia się drobnomii śi_ua .1948 r. 1;1kazala 6.lę w1a~omosć o wym1'.1- dz.ież ipolska jest pełna uznania dla obe<:nej po 
szczańsklego balastu i rCS'Ztek kapitalistycz rue b1Stów ~ę.dzy prze.bywa1~cą w Za!Jrzebm Utyki rządu Federacyjnej Ludowej Republhki 
nej ideologii, ciążących Jeswze na ruchu r grupą mło<lz.iezy polskie3, k-tora ~tud1uje w Jugosławii. List odczytano uczniom po chor­
botniczym, w procesie oczyszczenia zarówn szk?łach Pi;z~my1Słowyc~ Fed~r~cy3nej Ludo· wacku, mimochodem podczas kolacji i nikt z 
ideologii partii od obcych naleciałości Jak i wei l_lep~bhki Jugo15lawa.i, a ministrem P.rzemy nich go nie podpisywał. Jugosłowiańscy auto 
s:zeregów partii od wrogich elementów, slu cięzkiego FLRJ,. P· Lesikos.z.ko. W dniu na· rzy listu uzupełnili ponadto później jego tek1St 
ogromną rolę odegrała wymiana doświad- st~pny~ prasa ~0~1osła o uroczystym odczy- zwrotem apologetycznym. List powyższy, uzy­
czeń między partiami wchodzącymi w skład tan

1 
idu . h~tu p.

1 
k~1~1straZLesko~.zko na zebramu skany W5kutek nieświadomości młodzieiy i 

Blura, a w pierwszym rzędzie wymiana dom •• 0_2:1_e.zy __ po_s_1_e1_w __ a_g_rz_e_„_m_. _______ n_i_e_zn_a_j_o_m_o_śc_i....;.p.rz_e_z_n_i.;4...;;.ję.;.z..;y_k_a_ch_o_r_w_a_c_.k_i_eg;.o 
świadczeń z przodującą partią marksizmu­
leninizmu WKP (b). 

Wreszcie decydującą rolę odegrało Biuro 
Informacyjne w zdemaskowaniu antymark­
sistowskiej, prołmperi.allsty1:$nej frakcji Ti­
ta, k:óra przy pomocy tenoTu zdołała opa· 
nowa.ć kierownictwo KPJ, która niweczy o· 
siągnięela demokraeU ludowej w Jugosławii 
i wskutek tego znalazła się w obozie impe­
rializmu. Zdemaskowanie frakcji Tita umo­
żliwiło wszystkim 6Zczerze marksistowskim 
elementom w KPJ walkę o powrót Jugosła· 
wii na tory fntern.'1.cjonalizmu, pomogło in­
'llYm partiom, w tej liczbie i naszej Partii, 
pn:ezwyclężyć prawicowe i nacjonalistyczne 
błędy, wskazało perspektywę rozwoju demo· 
kracjl ludowej poprzez zaostrzającą się wal 
kę klasową w kierunku socjalizmu. 
Uchwały pierwszej sesji Biura Informa­

cyjnego z r. 1947 nie ·straclly nic na aktu­
alności w ciągu ostatnich 12 miesięcy. De· 
klaracJa z ub. roku jest nadal wyrazem po­
lityki partii robotniczych w walce z Impe­
rializmem, w walce o socjalizm. 

Czang-Czun w rękach wojsk demokratycznych 
LONDYN (PAP). - W Nan.kinie potwier­

dzono urzędowo wiadomość, ·iż chińskie woj­
ska ludowe zajęły Czang-CLun, 1Stolicę Man· 
dżurii, ostatni punkt oporu wojsk Kuomin­
tanqu w tym kraju. 

Czang-Czun od .kiilku dni był już całkowi­
cie odcietv :przez chińwe woj&ka ludowe. 

Denazy... fikcja w Norymberdze 
Przewodniczącym 1ądu denazylikacyjnegQ w 
Monachium - który 1ądził byłego generala 
hitlerowskiego Haldera - był von Dewflz -

również major hitlerowski. 

(Z prasy) 

Halder do Dewitza: - Za zdrowia nauych l).mAO'ka.ń.skich o,oiekunówl lfeil Marshal!J 

posłużył p. mini6trowi Leskosziko dla. odpo· 
wiedz!, utrzymanej w wysoce demagogicznym 
tonie. 

Szczególnie Jaskrawym przyikla.dem niewy· 
brednych metod, st9sowanych ;przez obecn~ 
:propagandę jugosdow:iańską, jest wzmianka 
w prasie z dnia 19 wrze·śnia br. o tym, ja.koby 
młodzież polska zaofiarował.a. gościnę uczniom 
jugosłowiańskim, powracającym z Czechosło· 
wacji na skutek dozna.nych tam .rzekomo prze 
śladowań. Ty.mcz.asem faktycznie młodzież po~ 
wiadomiono jedynie ex po1St o rozkazie umie· 
ISZCZenia dodabkowo w jej internacie 50 ucz· 
niów - Jugosłowian z Czechosłowacji. 

Istotny sens wyżej opi1Sanej akcji 6tał 6.ię ja 
&ny d.la młodzieży pol&kiej po zapoznaniu się 
przez nią ze w1Spomnianymi publikacjami pra· 
sowymi. Wówczas w liście, podpi1Sanym przez 
całą zagrzeb6ką grupę uc7llliów polskich, mło­
dzież dała wyraz swemu oburzeniu w stosun· 
le.u do tych prób bezceremonialnego prz.ypi1Sa· 
nia obcych jej intencji ł użycia &preparowa­
nych ad hoc rzekomych jej wypowiedzi dla 
njewybrednych intryg ;politycznych i wyraz.iła 
życzenie- niezwłocznego powrotu do kraju, 
gdyż nie .mee być wykorzystywana dla celów 
obcych spraw.ie przyjaźni między krajami de­
mokr<1.cji ludowej, <1.ni też nie chce nadal prze 
bywać w atmo1Sferz.e nagonki przeciwko krd· 
jom demokracji audowej, która uprawiana jest 
z taką zaciekłością w Jugosławii. 

W15zy6tko przytoczone powyżej świadczy, fo 
postępowanie wład% jugosłowiańskich w sto-
11unku do młodzieży polskiej sprzeczne jest i 
wzniosłym/ zasadami I duchem solidarności, 
które przyświecały umowie o polsko • jugo· 
słowiańskie/ wymianie młodzieży. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych /ak na/· 
kategorycznie/ protestuje przeciwko opisanemu 
powyżej postępowaniu wobec młodzieży pol­
skie/ l podstępnym próbom wciqgania jej do 
akcji, obcej postawie Polski l siejącej niena· 
wiść do krajów, z którymi Rzeczpospolita Pol 
ska związana jest węzłami przyjaźni, · w szcze 
góiności do bratnie/ Czechosłowacji. 

Mini.ster1Stwo Spraw Za.gra.nlcznych ma za­
szczyt zak-0munikować a.mbasadz.ie Federacvj· 
nej Ludowej Republik! . Jugo&ławil w War.si.a­
wie, iż w wytworzonej sytuacji rząd poiskJ 
powziął postanowienie spowodowania ni'!rwło 
cznego powrotu całej młodzieży polskiej z Fe­
deracyjnej Ludowej Republiki Jugosławii do 
kraju." 

Wa.r&Za.wa, dnia. ;c pddziemi.k11, 1948 ~. · 
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Rozkaz Ministra Bezpie~zeństwa Publiczneoo na dzień święta M·O na Radzie Bezpieczeństwa 
W dni 7 · d · " . . . . (D<:>}rnńczenie ze str. 1 ·ej.) 

? paz zier.nika .h.r. „przypada czwar- •ą pracą w fabryce, na roli, w biurze pomna- mk.em. w_ naszej ~rosce o spokój l porządek, zas!anl'!wiali 51~~,nad kwestią, czy zjawi Blę 
ta r~m:c~ powstania ~1~icj1 Obywatelskiej, toją bogactwa naszego kraju i są cichym! bo- szczegolme na wsi. delegat rndziecki; ,':"'iceminister Wyszyński, i 
u~n_ana ja~o. doroczne sw1ęto MO. W roku \iaterami w odbudowie i rozbudowje Polski Pr!-ez system~tyczną: usilną naukę dosko- czy zajmie miejsce przy stole. Dopiero przy-
biezącym s:w-ięto Milicji Obywatelskiej obcho· Ludowej. :ialcie .metody l srodk1 swej codziennP.j pracy bycie wiceministra Wyszyń.skie!!o. stało się s1:' 
dzone bę~~10• "'. sobotę, dn .. 9. bm. Ramię ;przy ramieniu ?.e wszystkimi funk- 1 walki: . . . . gnałem podjęcia obrad. Wicemm1ster Wyszyn 

Z okazji SWH}ta MO minister Bez.pieczeń· <:jonariuszami służby bezpiec.~eńst.wa walczc~e Strze~c1.e czyslośd szeregów .~illcjl .oby· ski i Tara6ie ·ko, reprezentują-cy głóW'Ilego de 
stwa Publlcznego - St. Radkiewicz i komen- .l antyspołecznymi elem.er;tami, kt?re tu~zą. się . watelsk:ej, rueustannł~ zaostnaic•e czujnosc! legata UkraGl~ Manui!oS!kiego, zajęli swe mle/ 
da~t główny Milicji Obywatelskiej - gen. rnszte.m krzywdy ludzilu~j, grom5ie. bezhtosme I wobec w~o~a kla~o.wego. sca, jednakże. z9Mnie z zapowiedzią, powstrzy 
Witold, wydali specjalne rozkazy. !eszlk1 band, dywersantow, szp1egow, szerzy- Niech zyie M1llC]a Obywatelska! mali si d udzi;;łtj. w debacie. 

Rozkaz Mini-str a Bezpieczeństwa Publiczne- .::~e!i .reakcy. jnej pr_o;p.agandy i ws.zelkich mą- N. i ech żyje braterstwo Milicji z Ludem Pol· Całe ępoosi'edzenie ~ ·~e wypelniła przeszło 
go na dzień 7 paździemiika 1948 roku. 1 kt ł łt d t k I M 

('.fice.rowie, Podoficerowie, Milicj'anci! <::1c;e l, -~rzy us1 Ują .gwa em i po ~ ęp~m 6 im godzinna mowa delegat lJSA . Jessupa, który 
VI przeszkodz1_c w, pochodz.e klasy robo~ruczej l N:ech żyje Polska Ludowa! rekapitulował znane już t$~ amerykańskie, 
. ciągu cztere<:h lat waszej pracy złożyli- mas pracujących ~u Iepsz~j- przy.szłosc1. . /vfinisler Bezpieczeństwa Publicznego os·,vi'adc.zai·ąc, ŻP. stanowisko ~nie uległo 

śc.ia liczne .dowody poświęcenia i zde<:ydowa- 11 b d t k ORMO ( ) RADKTEWICZ ST 
1 1 

."n .u owujc:e i '! aczaj~ie o.pie. ą , - · żadnej zmian!e. Jessup przed-s a' 'ł wenję a· 
lita w wa ce. ? zaq:iewnienie ładu, porządku i .::tore i w przyszłości będzie powaznym czyn- gen. dyw. merykańską przebiegu rozmów !Ila t.P,mat sy· 
~r~worządnosc1 w Polsce Ludowej, przez c-0- ~ 
~IZ!enną, trwałą służibę wnieśliście swój wkład z k• tuacji w Berlinie, twierdząc, że sytu cjs.~ta U· 

do 6pr~wy u.trwalenia zdobyczy mas pracuJą- wycięstwo demokrato' w wł os ich zasadnia .rozpatrywa~ie &pr~wy prze.z adę 
qrch, Jakie 1.m przyniosło zwycię6two demo- Bez.pieczenslwa w mysi rozdziału 1 Kar.ty C? . • 
Uac_ii polskie~ oraz zabezpieczenie twórczego W prOWincjonalnyCh wyborach Samorzo;dOWyCh Jakkolwiek W trakcie 6Wego przem~iema 
wysi•1ku polskiego robotni.ka i chło.pa. RZ li JeM>up kilkakrotnie p-0dkreślał nekom.e „za· 

W ciągu czterech lat hartowaliście w walce YM (PAP). - Wybory do władz samo- gdy c,hrześcijań.scy demokraci straci. 50 proc. grożenie pokoju", wynikające '! •ytuaql, wy· 
rządowych, które odbyły się niedawno w sze· głosów w porównaniu -z wynikami wybo1'ÓW · . B 1· · ł · c si" !Ila ro? 

'woje szeregi, doskonaliliście w pracy i· nau- i . R tworzonej w er ime, powo UJą „ ~· 
reg.u gm n iprowmcji Latium przyniosły wsi.ę· w dniu 18 ikwietnia br. W gminie occase<:ca d · ł 7 K t · dn"'' k ·"ikluzj'i swego 

:e swoj'e um.ie1'ętności, aby oręż dos"m1'adcze- d zia arty, 0 Je <1A w --0~• ., 
" zie sukces partiom bloku ludowego. na listę partii lewic-0wych padło 2 razy wię- · · · · d ł tępuje· 

:ia 1 .wiedzy. od?ać dla dobra. mas pra~ują- W gminie Priverno lista bloku ludowego ce.i głosów, nii na listę chrześcijańskich de- ;przemowiema oswiakcl zy on, cok .nas t ~wa 
cych 1 na&Zej· Oiczyzny - Polski Ludowe]. zdobyła absolutną większość głosów, ;nadczas mok1atów. „Fakt ten nie wy ucza wsza ·ze zas os • 

W waszej walce ponieśliśde niemałe ofiary.: .,.. nia przez Radę środków pokojowego zalatwie• 
Krew, którą przelaliście ws.pólnie z najlepszy-! • • • • nia sprawy, przewidzianych przez inne rozdzla 

~;m.~~~~~z~ja~i:Z~1~k~i::;de!t.a~~:~ołtr~~~~ • Zbrodniarze Z SS - dz1okuJą Anglikom /yp~c::~r PAP. - Na popołudniowym pasie-\ 
1 wierności dla sprawy wolności. I . . 'f . , , · dzeniu Rady Bezpieczeńslwa zabrał głos dele· 
Cześć i chwała poległym Milicjantom! za CZUłq opiekę l irOSkhWOSC gat Wielkiej Brytanii sir Aleksander Cad-0gan, 
Of;cer w· p d f · M'I' · ·i który .popa1ł stanowisk-0 Stanów Zjedndą9• 

- ? ie, ~ o 1cerow1e, 1 1cia~c1 I HANOWER (PAP). - Czterej hitlerowscy I znaleźć już choćby w fakcie, że każdy z tych d t ~ko 
. <;zekają was jeszcze tn:dne zadania. "':e-

1 
generałowie i zbrodniarze wojenni: Brau- więżniów otrzymał urządzony z komfortem a- nych, kontynuując wywo y na emat rze •. 

"~!iśmy w nowy etap walki o Polskę Sprawie-
1 
chit-sch, Rundstaedt, Mannstein i Strauss wy· parlament w jednym z bloj<.ów sz.pitala w mej „b~<ikady" i zapewniając, że rząd Wiel· 

dhwośc.~ SiPołecznej. . . · . st-0sowali na ręce dowódcy wojsk brytyjskich Munster. Hitlerowscy generałowie mają do dy• k\ej Brytanii l. waia się za uprawnionego do 
"':"' miarę .coraz c.zy~n.iejs. zeJ. wal.ki z. wyzy-1 w Hanowerze - generała Thoinpsona p0dzię· spozyc3'i w;;;pólną i'adalnię urządz.oną na wzór pozostania w Berlinif'. 

4kiem Co się tyczy argumentów !l'adzieckich, te 
. , vr miarę ~~r~'llt~zenia 1. ~ugov;ama. wy· kowanie za „gentlemeńską rycerskość", jaiką anglelskiej messy oficer&kiej oraz specjalną sprawa Berl:na należy do kompetencJ'i Rady 

~yt1~iwaczy w miescie i na wsi i .po.s.nam1ama Th0mpson okazał w stosunku do nich. salę przyjęć. Runstaedt i Strauss zamieezkali 
•peKulantow, wróg klasowy zaostrza walkę z Powody do tej „wdzięcznośc'." można łatwo razem z żonami. M:nistrów Spraw Zagranicznych, a nie Rady 
dam! postęp11, '.lzuka nowych met-0d i środ- Bezp'e<:zeństwa, Cado~an przy·maje, że istot· 
.:;,ów, a.by odwlec swoją nieuchronną klęskę. nie Anglicy dopuszczali możliwość załatwienia 

'Ny musicie tę wrogą akcję wykrywać i Ii.kwi llfoJ"'ska ea1•pskie ostrze•1•wu1•ą · ·1erozo11•mę tej eorawy w drndze bezpośredniej. Mówn 
lować, musicie odsłaniać oblicze wroga kia- i! · . lj ~ ! narze-ka jednak na „śrndki presji", jakich uźy! 
0-0we90, musicie działać czujnie i zdecydowa- . jakoby Zwiąie~ Radziecki. 
nie. TEL-AVIV (PAP). - Jak podaje rozgłośnia Według do.niesień z Jerozolimy, wojska e- Nc:.-s'ę.pnym mówcą był delegat Francji Pa-

Od waszej sprawności l świadomego wysil- „Głos Izraela", we wtorek rano, po kilku gip€kie ostrzeliwały we wtorek grupę obser- rodi. który powtórzył argumenty swych po­
~u zależy &kuteczne paraliżowa,nie machina· dniach względneg~ zacisza, oddziały. e~ipskie watorów ONZ, którzy zamierzali przeprawa- przedników, n:e wnosząc nowycl~ roomen~ó~ 
?ji wr-0ga, a więc zmniejszenie ofiar, które zac.zęły. ostrzel~wac ogniem. art!'.leryj~k_im po- dzić inspekcję okolic Jerozolimy, położonych '?o~a cha.~?kterystycznymi apelami do „op.n.I 
walka ta pociągnie. zycie zydowsk1e w poludmowej częsc1 Jera· bl" h C K . S swialowej . 

wlimy. Arabowie przedostali s!ę na tzw. te· w. po :zu gmac ._'..! zerwo·nego rzyza. zcze- Po przemów!eniu delegata francuskiego prze 
Nle wolno nam zapominać, że każdy z nas ł d t i J t t I 

lClnosi odpowiedzialność za spokój 1 bezpie- rytorium .neutralne i wysadzili 1 dom w po· ?0 . Y mcy en~ me są na .raz e znane. es .0 wodniczqcy Bramuglia zawiesza posiedzenie, 
c.zeństwo na powierzonym mu odcinku. wietrze. Na innym odcinku artyleria nieprzy- jUZ ~rugi w c;ągu. tygcdn.1a wypadek ostrze!I- nie wyznaczając terminu następnego poslecfv>. 

Oficerowie, Podoficerowie, Milicja.nci! jacielska rów:iież -0strzeliwała pozycje wojsk v1ania przez oddziały eg;pskie obserwatorów nia: co wywolu/e powszechne ęoruszenie ncr 

W dniu święta Milicji Obywatelskiej dzię- r:~~'~a.__ ONZ. ...s_a_I ... :.--------------.....---
'cuję wam za ofiaroą służbę i życzę wam dal· 
&Zych !Sukcesów w walce i pracy. 

Pog.łębiajcie waszą więź z masami pracują­
<::ymi kraju, niech każdy wasz krok przepo­
iony będzie wnikliwą troską i opieką nad czło 
.Ąl'iek.iem pracy, nad każdym uczciwym i lojal­
nym obywatelem, słowem - nad tymi milio­
nami tzw. i;zarych ludzi, któr1y codzienną swo 
"tlllllł~""ll:lllllill'.ll„1111„„lmll„mlllllR„lllllllmlllS• 

Marshall 
wraca do 

Waszyngtonu 
LONDYN (PAPJ. - Jak podaje agencja Reu 

tera. sekretarz stanu Ma·rshall został wezwa-

Kolejarze francuscy poparli górnikóY1· 
Strajk demonstracyjny przeciw rządom głodu i bezrobocia ogarnia całą Francję 

PARYŻ PAP. - Na apel CGT strajk kole-1 powziętej rez-0lucji podkreśla, że wydane cji strajkowej dntkarzy paryski~h firm wyda· 
jarzy. okręgu Iotaryiiskiego rozpoczęty 5 paź- przez rząd dekrety, dotyczące zwyżki cen, Gą wn.!czych, związki zawodo-we drukarzy zaję· 
dziernika br. cora.z bardziej rozszerza się obej- nowym ciosem dla klasy pracującej. tych w wydawnictwach książek ogłosili strajk 
mując nowe departamenty. O bojowym duchu . W Longvy oraz Contlas personel parowozo·. solidarnościowy bez oznaczenia terminu przer 
kolejarzy francuski-eh pragnących walczyć o wni nie dopuścił do uru<;h-0m;en:a lokomoty- l wania slrajku. Strajk objął m. in. Marsyhę, 

polepszenie swego bytu świadczy m. in. refe- wy. Y.I Nancy kolejarze zrzeszeni w CGT ma- Grenoble, Niceę, Bordeaux, Clermond, Fer· 
rendum przeprowadzone przez CGT, chrześci· ją się wypow;edzieć za strajkiem drogą refe- nand, Tuluzę, Lim-0ges i Perigneaux oraz de· 
jańskie związki za wodo we i Force Ouvriere ren dum. parlament górnego Renu. 
w Calais i okoHcy, któr~ wykazało że ok~lo W Paryżu. roz'Począ~ się 6 października qe- BERLIN (PAP). - Agencja ADN donosi z 

1 90 prnc. robotnikó':" kole1owych wypowledzrn- neralnr strajk ~z:ife~ow taksow~k, do~agaJą- Paryża, iż rząd francuski skierował stacjonu­
/o się za nntychmrnstowym. przystąp1eniei:i do cy~h s.ę podwyz.k1 płac oraz zwiększema przy jące w Niemczech zachodnich oddziały Sene­
stra1ku. Taką s~mą decyzję powziął z1'.""1ązek działu benzyny 1. opon. . . . . . galczyków do zaglęb!a górniczego w Lille, 
zawod-0wy kolejarzy w Montlucon, ktory w W celu po.parcia trwaiącej drug: tydz1en ak gdzie połączyły się one z koncentrowanymi 

Skandal finansowy w rządzie japońskim 
tam już innymi oddziałami wojska. Oddziały 
te mają być użyte celem zdławien:a trwają· 
cegti od trzech d!"i strajku 320 tysięcy gór· 
ników francuskich. 

ny przez Trumana do Wa-szyngtonu. PARYŻ (PAP). ~ Agencja AFP ·powołują<: 
Marshall, jak .podaje agencia, ma złożyć się na agencję japońską Kiodo, donosi, iż 

Trumanowi s.::irawozdanie z dotychczasowego rząd premiera Ashidy poda się w czwartek 
-:zebiegu obrad Organi.zacji Narodów Zjedno- do dymisji. Decyzja powyższa zapadła na o-

premier japoński socjal-demokrata Nish!o o­
trzyma: od prezet;a koncernu nawozów sztucz­
nych 500 tysięcy jenów, które Siprzeniewie­
rzył. Nlshio poda! się do dymisji w czerwcu 
br. I nastr,pnie został aresztowany. Ostatnio 
wyszło na jaw, źe poza Nishio od koncernu 
tego olrzymali olbrzym:e sumy również inni 
mini;;trowie japońscy. \.Yedlug doniesień a­
gencji Reutera, łączna suma wypłacona mini· 
strom socjal-demokratycznym sięga 2.700 mi­
lionów jenów. 

Powyższa decyzja rządu, powzięta •na wnio· 
sek ministra spraw .wew.nętrznych Mocha! 
wywołała powszechne oburzenie wśród robot· 
ników francuskich, którzy potraktowali ją ja· 
ko n:ebywalą prowokację, tym bardziej, źe 
strajk ma przebieg całkowic!e spokojny i nie 
zanotowano dotychczas żadnych incydentów. 
We francusk:ch kolach robotniczych przypo· 
mina si~ w związku z tym krwawe zajścia w 
czasie strajku w Clermont Ferrand w czerw­
cu br„ które również srrcwokowane zostały 
przez ministra Mocha. 

onych w Paryżu. statnim posiedzeniu gabinetu w związku z wy 
. . . • buchem olbrzymiego skandalu finansowego, v1 

Annllcy szabru ą w Herlmrn którl'.m zamie~zanych jest w~e1u ~hecnych mi-
6 n1strow, m. rn. m'n:ster fmansow Tokutaro 

BERLIN (PAP). - Agencja ADN powołując I Kitamura. Podobno wydany już został nawet 
· ę na źródła amerykańskie. dono-si, iż samo· I nakdz iego aresztowania. 
''J,y angielskie, przybywające do Berii.na, wy- Kulisy całej afery są następujące: przed kil­
woż4 maszyny z angielskiego sektora Berlina. ku miesiącami zostało -stwierdzone, że b. wice-

Jerzy Korwi~ 49) 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
Nie odczuwał jednak triumfu, był raczej 

za.nieP.Okojony. Już dawno powinien był wy 
Jechać, gdy zajęła go afera z wynalazkiem 
Szymczyka· i diabli podkusili do nowej 
awantury. Nie mógł się jednak powstrzy 
mać przed chęcią zdobycia planów lub mo· 
delu bądź co bądź niezwykłej broni, zwłasz 
cza, że naokoło wszyscy nie orientowali 
się w doniosłości sprawy. Jak to sam 
Szymczyk mówił lekceważąco: Praca dy­
plomowa! Nawet jego profesor nie pojął, 
co mu przyniósł na egzamin ml.ody kandy· 
dat na inżyniera. Ależ to musiał być niezły 
cymbał! I taką okazję miałby stracić? Nig· 
dy! Fabryki broni wszystkich rozsądnych 
narodów badają bardzo dokładnie wszelkie 
ślady postępu techn.Wuiego i płacą olbrzy­
mie sumy za najmniejsze udoskOIIlalenie w 
sposobach prowadzenia walki. Jak dotąd 
zawsze jest tylko albo czas wojny albo 
okres międzywojenny, w którym czyni się 
intensywne przygotowania do nowych 
walk między narodami. Muszę, muszę mieć 
plany karabinu Szymczyka! - Przekony-
wał się w myśli konsul Da.rre. Kosztuje to 

JUz mnie tyle zachodu! Nie zrezygnuję!·­
wołał sam 'do siebie. Utwierdzał się w swo· 
im przedsięwzięciu nieustannie właśnie ro­
zumowaniem, bo czuł, że tym razem postę 
puje lekkomyślnie i zbyt późno, palił się 

już mu bowiem grunt pod nogami. 
- Oto jestem gotowa! - Powiedziała 

nagle Nacia wchodząc do saloniku. 
Była ubrana z oszałamiającym smakiem 

w jasny, popielaty 1rnstium, odpowiedniego 
koloru kapelusz, a biała bluzeczka 
z jedwabiu jakimś niesłychanym 
urokiem okrywała zgrabną, podniecającą 
pierś. Zachowywała się swobodnie, jakby 
nigdy nie przeżyła załamań, gdy w rzeczy 
wistości jeszcze przed chwilą była zupełnie 
zgn~biona. Da.rre podziwiał ją. bez przesa· 
dy 1 dopiero teraz rozproszy1 gdz1eś nurtu 
jący go od samego rana niepokój. Wiedział 
już, że plany należą do niego. Wsiedli do 
auta. Darre prowadził je sam bardzo 
pewną swobodną ręką. Nacia siedziała 
obok. 

- Jak zała.twisz telefon do Walewskie­
go, bądź· łaska.w: zawiadomić biuro ,persa-

nalne w Ministerstwie, że jestem chora. cia nie wahała się już teraz ani chwili. Za-
Uśmiechnął się. miast dzwonić, co mogło sprowaazić służą-
- Już do biura nie wrócisz! cą Anusię, zapukała w drzwi na tyle moc· 
- W każdym razie zyskujemy w ten no, aby Tadeusz mógł to jej pukanie usły· 

sposób trzy dni czasu - odrzekła tylko. szeć bez alarm '•Wania kogokolwiek z dal· 
Skręcili w ulicę Jasną, tutaj Nacia wy· szych pokojów. Ponieważ jednak nie rea· 

siadła i udała się już teraz ku Alejom Je· gował, powtórzyła to pukanie jeszcze raz i 
rozolimskim pieszo, zajęła miejsce w ka- na koniec kroki Szymczyka zadudniły w 
wiarni tuż przed Jomem, gdzie mieszkali przedpokoju, a za chwilę i jego twarz, zdzi. 
Walewscy i vbserwowała Iważnie bramę. wiana w narwyższym s~opniu tą niespodzie-

Działalność Darrego wywoływała :iatych waną wizytą, ukazała się w ciemnej szcze· 
miastowe skutki. Pan Maciej wyszedł z do I linie drzwi. 

m!-1 uśmiechn~ęty. i zadow:olony,_ lubił oo- I - Kogo to losy prowadzą? Cz"y pani do 
wiem uczestmczyc w pos1edzemach Towa· mnie? _ zawołał podniec'.lny. 
rzystwa. ~zpieczeń od Ognia. któ:-ego - Pan jak zwykle bardzo jest zarozu­
był akcJonanudnz~m. w:acało mu t~ utra- miały. Do Walewskich oczywiście! - Od­
co,nę po spr~. azy ~aJątku pq~zuc1e wła· powiedziała 
sneJ godnosc1. Nac1a, gdy znhrnął w tłu· · 
mie na rogu ulicy Brackiej, zapłaciła ra· - 'fo mogę zakomunikować, że nie opla-
chunek i z bijącym sercem przekroczyła clło się pani wdrapywać na czwarte piętro. 
ulicę. Bała się, czy to ostatnie, jak twier- Nie ma u nich nikogo w domu. Nikogo! -
dził Darre, przedsięwzięcie powiedzie się Powtórzył z nieukrywaną satysfakcją -
jej na tyle pomyślnie, aby mogła skończyć Ale służę swoją osobą 
z dotychczasowym życiem i odzyskać Pio- Gdy rozchylił drzwi szerzej i gorąco za­
trusia. „Plany lub model, plany lub mo- praszał do środka, głos drgał mu już wy· 
del!" - Powtarzała sobie w myśli wstępu- raźnie nerwową emocją. ; 
jąc z trudem na schody. Gdy stanęła przed - To tutaj jest pracownia znanego wo­
d.rzwiami mieszkania, usłyszała, jak Ta· jownika, który zbudował nową, broń szyb· 
deusz wygwizdywał piosenki i kręcił się kostrzelną? - zapytała z udaną ironią. 
koło stołu. Były to oznaki, wskazujące na - Tylko bez k,pin. bo jak się zdenerwu-
pracę przy rysunku. , . ję. to.„ 

Moment był więc bardzo wyg~dny_ i Na- .- ) -,u. c. n. 
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Milicja Obywatelska - · zbrojne ramię władzy ludowej 

4 lata· na str.aży zdobyczy demokracji i bezpieczeństwa 
I W dniu 7 p~ździerni~a ~ija cztery Ja_t~ od dnia, gd't Polski Komitet Wyzwolenia Na· I 

r~dowego powierzył Milic1i Obywatelskie/ zaszczytne i odpowiedzia.Jne zadanie strzeże· 
ma ładu, be2'pieczeństwa i praworzqdności w Polsce Ludowej. 

Dekret z dnia 7 października 1944 roku nie rą przelali żołni erze i oficerowie MO stała się 

na straży gwałtu, na usługach warstw posiada 
jących. Ni<: dziwnego, że z takkh ludzi wyro· 
sła później okupacyj.na po li<: ja granatowa, dla 
której wysługiwanie się Niemcom, gorliwość 
w pełnieniu obowiązków, nie licujących z po· 
stawą Polaka, były .po prostu kontynuacją 
służby na żołdzie możnych j bogatych. stw-0rzy1ł Milicji Obywatelskiej, 'Za!wier· trwałym symbolem, łączącym ich z całym na· 

dził tylko jej istnienie, zrodzone z p-0trzcb rodem. Ale walka ta nie została skończ-0na, 
ma~ ludowych. W ciągu czterech lat swej cięż walka ta trwa nadal i zaostrza się. Wróg ro· MO stworzyła zu,pełnie nowe pojęcie straż­
kiej, odJpowiedzi·aln.ej· ~!uz"by, w codzi·ennej· b tn"k · b ' d hl . nika ładu i bez·pieczeństwa, dowiodła 0 o J' a 1 ie nego c opa, wrog postępu i zdó 
walce i pracy, MO dowiodła, źe potrafi wier· byczy ludowych nie zrezygnował z u.siłowat'L swą postawą, że z całą świadomością i p:iświę 
nie stać na straz'y zdobyczy Pan'stwa Ludowe· d · · 1 d 1 . N cen:em walczy i pracuje dla dobra mas !udo· po wa.zema w a zy udowej. ;e cofając się · 
go, źe z cdlym pos'w,'ęce·n.i· em 1· pełną 5·w1·ado· d b t . d . d d wych, dla ludowej Ojczyzny. MO ofiarnie 1 prze Ea o azem, ywersJą gos.po arczą, prze h 
mośc: ą potrafi walczyć z wszelkimi ;przejawa· zbrodniczymi strzałami, spekulacja i wyzysk niezłomn i e strzeże placówek gospodarczyc , 
m.i szkodnictwa, z sabotaz· em. ~pekulac i·ą, z ' ł · h · k 1 państwowych i spółdzielczych, broni mienia 

o us1 ują za amowac nasz marsz u socja i:.mo· 1 d k · bandytyzmem, wrogą !Propagandą. Milicja O· wi. pubJ;cznego i mien;a obywate i prze ata ami 
bywatelska przez cztery Jata hartowała w wroga, tępi spekulację, szkodnictwo i prze· 
walce i pracy swoje szeregi, oddaiąc swe do· C".iężkie i odpowiedzialne zadania stoją kupstwo. MO wes-pół z Ochotniczą Rezerwą 
świadczeme n:i. usługi ma.s .pracujących, wno· przed szeregami Milicji Obywate!skiej. Milicji Obywatelskiej i wszy.stkim: funkcjo· 
sząc cenny wkład w utrwalen:e zdobyczy lu· Aby im p-0dołać, muszą członkowie MO jesz· nariuszami Służby Bezpieczeństwa walczy z 
dowych, w budowę władzy ludowej. cze bardz '. ej wyostrzyć swą czujność, jeszcp antyspołecznymi elementami, które się tuczą 

Bilans ofiar, p-0nies;onych przez szeregi MO bezwzględniej uderzyć w elementy wrog:c. k0>sztem krzywdy ludzkiej, gromi pozostałości 
jest znaczny. Wr~g. w~wnętr~ny,. "'.róg Ida M •licja Obywatelska nie zawiodła pokłada· band dywersyjnych, nieustępliwie tępi szerzy· 

&Owy z _ całą menaw1sc1ą 1 zawz1ęt-0sc1ą, mor· aej w niej przez naród nadziei. W ciągu cieh reakcyjnej ,propa1andy, którzy usiłują 
derczym1 kulami zza węgła us:lował 7dezor· czterech lat podniollła .swój poziom świadome· przesz.kadzić w pochodzie klasy robotniczej i 
gani.zow:i.ć i sparaliżować działalność MO, U· ści społecznej i politycz,nej, nie ustawała w mas pracujących ku lep_szej przyszłości. 
pat,ru j ąc w niej słu szni e o.brońcę osiągnięć I pracy nad szk<1Jeniem fachowym i ogólnym, Milic;a Obywatelska, która dziś obchodzi 
Pan.ątwa Ludowego . . "':alka b' la ciężka i krwa podniosła swój poziom etyczny i mor.al ny. ~wq czwartą rocznicę, dobrze zasłużyła 
wa. MO wyszła z Il!ej zwycięsko, a krew, któ Policja sanacyjna stała na straży bezprawia, się Państwu Ludowemu. (W.) 
~!! -• ... • „........__,......,_..._,~ .~~·. _._„. ~...,......-.Wr......,~ -~ ""'"'._...,
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Str. 3 

To i owo 

Nie tylko - Krym 
Nie tak dawno Sqd Okręgowy w Krakowie 

wydał wyrok skazujqcy lekarzy, którzy swym 
niedbalstwem przyczynili się pośrednio do 
śmierci ukąszonego przez źmiję Tadeusza Si· 
kory. Obecnie - jak się dowiadujemy z do· 
niesień prasowych - na wokandzie tegoź Są· 
du znajduje się nowa, niemniej przykra sr;ra· 
wa „lekarska". Oto jeden ze znanych gineko· 
logów krakowskich, Dr STANISŁAW NOVVAK 
„pomylił" pacjentki i zamiast poddać zabie­
gowi chirurgicznemu cięźko chorq na raka ma· 
cicy - dokonał niebezpiecznego cięcia n-1 jej 
szpitalnej sqsiadce, cierpiqce/ „na zupełnie co 
innego", W rezultacie karygodnej pomyłki o· 
fiara operacji została pozbawi-Ona moźliwoścl 
zostania kiedykolwiek matkq. 

Dwa czy trzy tygodnie temu - jak podaje 
„Ziemia Pomorska" - Sqd Okręgowy w Wal· 
czu skazał na dwa lala więzienia DOKTORA 
WACŁAWA PRZEDNIK/EW/CZA, b. dyrekto• 
ra szpitala w Myśliborzu, oskarźonego o spo• 
wodowanie śmierci pacjentki Pelagii Szympe/. 
Smierć nastqoJla w wyniku operacji, której 
osklilżony dokonał... W ST ANIE PODCHMIE· 
LONYM. 

Prokuratura Warszawska prowadzi energicz· 
ne dochodzenie przeciw lekarzowi szpitala na 
Solcu w Warszawie, który dokonał operacji 
na pacjentce Szpuniarskiej, a następnie - w 
związku ze znacznym upływem krwi operowa· 
nej - przeprowadził SMIERTELNY ZABIEG 
TRANSFUZYJNY. Dlaczego śmiertelny? Dla· 
tego, że przed transfuzjq niedbały lekarz nie 
zadał sobie trudu zbadania grupy krwi pacjent 

uszą ustać skandal· czne pral<tyki w kinach łódzkich ~0~~s~:i~;.;~~~~iS~p~ni:~s~~r:,~~~~ę„::i~: 
N . , , W dniach ostatnich stołeczny Sqd Naiwyt· a m:-trgines·e za1sc w kinie „Włókniarz" szy rozpatrywał sprawę 1ekarza, który zanie· 

Tak się jakoś składa, że gdy człowiek odpowiedzi, głosu oczywiście nie zabrał po I po g"Jdzinnym wystawaniu w ogonku odejść dbał skierowania pacjentki do zbadania rent· 
prac?' pomyśli sobie o _tym, co &ię dz~eje ~zień dzi_siejszy, nic sobie nie robiąc z kr~ z niczym. Miejsca rzek,,,mo d!~ ni~h. zarezer genologicznego. w wyniku czego· wyżej wy· 
w kmach naszych, ogarma go prawdziwa .._ykl i me powiadamają.c oburzonej opinii wowane zostały sprzedane. Coz dziwnego, ze mieniona - (doznała · powikłanego złamania 
pasja. I3" przecież wróble na dachu ćwier- publicznej o wynikach doehodzenla służbo· ten któremu w bramie jakieś ciemnie iOywi ręki} - z WINY „CHIRURGA" ZOSTAŁA 
kają juj: o kiepskim repertuarze, o obecnie wego w tej sprawe, jak również o tym, czy du~m zaproponowało kupno dwóch biletów KALEKĄ. 
głup.ich filma ch amerykańs1'..ich, sprowadza w ogóle jakieś dochochenie zostało wdro- P" 300 zł. - zaklął? Ale zaklął on nie tyle Nie będziemy wyliczali jeszcze innych wy· 
nych za z ciężkim trudem uzyskane dewizy, ione. pod . adresem Okręgowego Zarządu Kin, kt6 padków nieuczciwego czy lekkomyślnego spe/ 
o filmach deprawujących naszą rnł"<izież.. Widocznie niektórzy panowie uważają, że ry go prawdopodobnie nic nie obchodzi, n iania obowiązków przez niektórych ob. ob. 

t . lekarzy. Zdajemy sobie nawet sprawę, że le· Stwierdzić trzel;la, że w instytucjach od· s OJą p"Jnad „tłumem" i krytyką, a może ale sklął „całe te P"'rządki"'. kar7y jest ciągle za mało, że większość z nich 
powiedzialnych za repertuar filmowy i za po prostu uważają ten stan rzeczy za nor· I w '•Ym fakcie kryje się istotny, SPO- to, być może, Judzie przeciążeni pracą itd. _ 
sposób rozd ziału biletów ulgowych, w insty malny. Na rezultaty nie trzeba było dług" ŁECZNY SENS i rezultat pracy Okręgowe- trudno nam przejść do porzcjdku dziennego nad 
tucjach, których powołaniem jest upow· czekać. Ta część personelu w kinach, której go Zarządu Iiin. mnożqcymi się ostatnio procesami „lekarski· 
szechnienie kultury, uwili sobie gniazdko za uczciwą uważać nie można (a niestety, Być- może, że fakty te są tylk'J skutkiem mi". 1 gdy w niedawnej rozprawie przeciw 
ludzie, ktor;zy „chronieni" przez grubą skó- jest to, zdaje się, dość duża grupa ludzi) zarozumialstwa i braku wrażliwości na gło· łódzkiemu znar/wrowi „cuclotwórcv", ziołolecz 
rę obojętności (jeśli nie niechęci) W"'bec po· ośmiekma dobroduszną ,.reakcją" Okr. Za· sy krytyki. niczemu szarlatanowi - KRYMOWI - tzw. 
trzeb i postulatów świata pracy, n:e są rz~du Kin - ruszyła „na całeg.o". Na dotychczas,,,wą „kurtuazyjną", zbyt biegly 0.~wfadc zyl przed Sądem Starościńskim, 
wraźliwi na głos krytyki. Jak nigdy jeszcze zakwi•:ł handel pokątny może oględną krytykę nikt do tej p"Jry się że „PRAKTYKI KRY MA (znachorskie, bez wy· 
Weźmy jako przykład historię sławetnego „bileci~ami'• w P„<:zeka~niach, .n~ ~odwó"· nie o~ezwał. Miejr;iy jednak nadzieję, że lcształcenia fachowego) MUSZA NIEWĄTPLI· 

filmu „:Mia&to bezprawia". Zab,ierały głos rza_c.h 1 w bramach, a Jednocz~sme me ma o~acz.aJący k1erow_n.1ct":'o OZ~ pa.ncerz Z"'Sta WIE PODW AZAC AUTORYTET I POW AGĘ 
organizacje polityczne i zaw„dowe, prasa d~1a, ab?' ?b11_rzeni robotn~~Y. i pracownic! me iedi:ak przeb:t~„ ze lud.zie c1, który~h, NAUKI LEKARSKIEJ", to zgadzając się w stu 
podniosła alarm, ale w Zarządzie Kin i me skarzyh S'._ę nam os"J~1sc1e . lub w 1_1- ~r!tykLlJ emy, zab1e:ą w koncu_ głos i wyJa- procentach z tą opinią - uważamy za slosow· 
Eksploatacji nikt się tą sprawą nie raczył stach _na panu.iace stosunki w , km~ch; Moze sntą D?asom r?botn1cz~:m ~ooz1 swoJi: postę:I ne nieco ;ą „roz 5zerzyć"~ nie tylko Krym (I je· 
zająć. Po pr':lstu nabrano wody w usta, a ostatni~ obława . na handlarzy b_ile_tow. P"'" powanie. Sądzimy także, ze skandalicznymi mu podobni) podważa autorytet medycyny, 
film szedł kolejn.., w kilku kinach, siejąc ~kutkuie.. Ostatn!_o ~am" byłem sw1adk1em, sto_sunka!Jli, pan~jącymi w. naszych kinach podważajri go, niestety, niem nie i skutecz!We J 
zgorszenie i demoralizację. Jak w k1~·lle_ •• ~łokmarz _przed ~rug1.m se· zaJmą s1ę ~reszcie na serio powołane do pewni lekar7e. Lekarze - przykro to powie-

Po Wmie „Miaso bezprawia" przyszła ai:
1
sem dz1e51ątk1 ; r?b<;>tmk~w, pos1adaiąc!ch tego czynnik•. , dzieć - ,,.kryminaliści", 

„1 1!d1 oraz inne r:odobnie szk0dliwe bzdu- bLPtv n::i ten dz en i tnm:e segns mus1<10 W. Lemi"esz E. Tam . 
ry. Cierpliwość widza już się wyczerpuje. 'n6ernelacj'lll! •lo§;,qclh CzQEPlftiih:ńw 

A teraz inna sprawa. Kilka miesięcy te· 
mu d.,,nosiliśmy o skandalicznym wypadku 
w kinie „Wisła", gdzie robotnicy, którzy 
posiadali bilety we!ścia na jeden z sean· 
sów, nie mogli się dostać do kina, bo ich 
miejsca zostały uprzednio sprzedane. W do· 
datku r"'botnicy CJ. narazili się nie tylko 
na utratę 3 złotych( (co dla człowieka ucz­
ciwej pracy wcale nie jest' taką drobnostką, 
jak to się niektórym panom wydaje) i na 

.stratę czasu, ale także na brutalne trakto­
wanie ze str"Jny personelu tego kina. 

W sprawie tej Okręgowy Zarząd Klin 
obowiązany przecież z urzędu do udzielenia 

3 tąaodnie w Buląaril 

. 

Należy zwiekszyć ilość kas w PDT 
Jak nai<mra.wniejsze obsługiwanie i za· pewnych działach sp:rz€daży notujemy wy· być zwiękRznna, gdyż nhpotrv:b11a strata 

łatwianie klientów win!lo być naczeln:.} 1.a- jątko_we nas~le_nie :uchu l_tlie~tów. Tak je~t rcwsu _nrzv.lrn"'.e powoduje słu1.1~11.- niezado­
sadą h:.adlową P)JT. N1es!ety u; słuszna za ?' dZJale ~~okienn1~z:;:m i _dziale trykotazy woleme ~ientow: przeważnie ludzi pracy, 
sada rue zawsze Jest w te] placowce handlu i galanteru damskie]. O ile obsługa przy dysponuJacvch me wielkq. ilością. czasu na 
zastosowana. Ostatnio z racji nieprzemy- ladach sklep-Owych jest sprawna i żadanv zakupy. Sądzimy, że taka reorganizacja. 
ślanej organizacji pracy w poszczególnych towar wydawany bywa szybko do pakowni nie rędzie dła PDT ani z~wt kosztowna 
działach PDT, nabywcy skazani są na nie- bez narażania kupującego na niepotrzebną ani kłopotliwa ,a przyczvni się wybilnie d~ 
potrzebne marnowrunie czasu. Zarówno w stratę czasu to wniesienie należności q• k'łs poprawy obsługi klientów. 
Domu Towarowym Piotrkowska 98, jak i trwa niewspółmiernie długo. Wydaje się 
w Domu Towarbwym Piotrkowska G2 w nam, że ilość kas w tych działach powinna Czytelniczka Głosu Robotniczego 

Wieś bułgarska - jakże 
. 
inna od I nasze].„ 

lecz dekarami (jedna dziesiąta ha). Plagą wsi I rych zacofanie było. raczej na rękę ówcze· 
bułgarskiej jest mała ilość opadów i często snym rządom. Obecnie prowadz., s.ę wśród 
powtarzające się p-0suchy. Przed rolnictwem mmejszości narodowych intensywną ak<::ję o· 
bułgan;kim 6to1 - obok wielu innych - po· światową i procent analfabetów .spadł d0 21. 
ważny problem sztucznego nawadniania pól, Pęd do nal1ki jest obecnie na wsi bułgarskiej 

WIES CZY MIASTO? problem, nad rozwiązaniem którego prowadzi więks.zy, niż kiedykolwiek przedtem. Chłopi· 

Ni ten temat toczyliśmy w każdej wsi go- się JUŻ obecnie poważne prace w ierenie. gospodarze, u których niejednokrotnie noco• 
rące spory z oprowadzającym nas po kra· OSWIATA POMOGŁA ZACHOWAC BYT wal iśmy, ~ i e m'lgą nie. u~ażać za rzecz :ia'.u· 

ju .sympatycznym pracownikiem Departamen· NARODOWY ralną, ze ich synowie 1 corki muszq uko:'1czyć 
t P M · t t s z · szkolę średmą, skoro wielu spośród nich E:a· u rasowego m16 ers wa praw agramcz· Ale chłop bułgars-ki - a chłop bułgarski 

h ! d · t A · T m_ych, ojc. ów i matek, posiada równ i eż wy· ny<: , !Il o ym p1oSarzem ow. rsemewem. " o stanowi 80procent całej· ludności krai·u - k · · "' • · d ·1 · · B „ · ·Sztalceme średnif!. Bywają również wypadki. n:e w1es - .w1er z1 ismy. o rzeczyw1s<:1e, zaw,;ze, i'eszcze w czasie i·arzma tureckiego k · · · d · k t h iedy tu lub ówdz·e z niezrozumieniem no· czyz my, przyzwyczaiem o wsi o ry yc (do roku 1887) i j·~zcze w cza~ie panowania ,.. 
ł d h h d · d · d b czą lkowo spotykają się zarządzenia władz o· s orną ac ac , o wsi o me awna poz a· dyktatury fa.szy.stows.kiej', dążył do oświaty · ·I · · d k t · J t h świat-0wych, zmierzające do za.stąpienia s tkół w10nei meje no ro me e eme.n arnyc urzą- do kultury, do wiedzy. Oświata i kultura by· 

d · ·1· · h 1. · · · ogólnoksztalcą<:ych szkołami zawodowymi. kić zen cywi !Zacyjnyc , mog· ismy uwazac za ła dla narodu bułgaTiSkiego bronią w walce 7 · · · dl· kt · · · · t re na obecnym etapie rozwoju Bułgarii, dą~ą· w1es osie e, w orym są przewazil!e p • ę ro· okupantem tureckim, była środkiem zachowa· 
ł · d '-t · · , cej do rozwoju nr:zemv.slu, są tak niezbędne . we, wy ączme murowane omy, w „. orym jes. nia swojego bytu narodowego, była orężem w .„ 1 

gimnazjum, k :no, księgarnia, kilka lub kilka· wdlce z faszyzmem. W 'elkie są różnice m i ędzy wsią bułgarską 
naście sklepów, zakłady fryzjerskie, adwokat p d . . · . . a polską. N!e tylko w dziedzinie osiągnięć kul 
lekarz 1. gab i· n~t dentystyczny? o czas wizyty u mm1stra osw1aty tow. Dra t 1 h . 1. ~ i · · tal"· c b · · ·•· · ura nyc i cywi izacyjnych, n ie tylko w dzle· - To i·ednak wieś .- twierdził tow. Aree· ma !]ewa za.py ismy: - zym 0 jasmc, ze w d · · Bułgarii spotykamy tak dużą ilość ludzi 1e ~m i e . .stopnia dojrzałości politycznej, lecz 
niew uśmiechając ię z p-0wodu naszeg0 nie· średnim wykształc-eniem? Ze dużą ilość Judzi rown1ez, co zr~ztą z poprzednieqo wynika . w 
dow.arstwa. - Taki jest obraz przeważające} . d . k ł k dziedzi'n ie racjonalnej organizacji swoich me· ilości naszych wsi. ze sre mm wy ~zta ceniem sp-0ty amy rów· tod produkcyjnych. 

550 wsi bułgaIBkicb było zelektryfikowa· nież na wsi? Jakie są hi.storyczne źródła tego 
nych je.szcze „przed 9 września" - mowa o ni~;;,~~~~ż ~~~~i~fa: bądż zjawiska? Ale o tym - w następnym artykule. 
9 września 1944 r., który .stał się początkiem _ Jeszcze 34 Iata przed oswobodze:iiem A. Perłowski 
nowej ery w życiu Bułgarii, a po 9 wrze~ni a spod jarzma tureckiego istniało u nas 1500 
tj. w ciągu 4 zaledwie lat władzy ludowej 
ilość ta wzrosła do 1030. gm :nnych 6zkół podstawowych. Tworzył je 

Obecnie coraz więcej jest wsi skanalizowa· naród, który rozumiał. że bez wykształcenia 
P<1:zejechaliśmy Bułgarię wzdłuż i wszerz. nte może wyzwolić si ę s.pod jarzma Turków. 

Pociąg i em, autem i okrętem przebyliśmy oko· nych, wsi, w którvch już istnieją lub są w bu· Naród, tzn. lud wiejski wiedział, że musi mieć 
lo 2 i pół tysiąca kilometrów-. Byliśmy w kilku dowie szpitale i domy polożnicze, przed.szkola OC7y otwarte. 
miastach ,i kilkunastu wsiach, a przejeż.dżali· i żłobki, a ilość czytelni, będących faktyczn ' e - N ie dziwię się Waszemu zdziwieniu -

· M " b ł k ' Domami Kulturv o szeroko rozgałęzi-Onej dz ia· śmy ;przez kilkadziesiąt. ak _1a.st~. "du gar1 sk~e łalności l<ulturalno-oświa towej, wzrosła w ci ą· uśm i echa się tow. Dramalijew. - Jesv::ze w 
mają swoje osobliwości, t jak 21.az e po s ie r. 1876 pewien podróżnik angielski dziwił się · · · Al · · gu 4-ch lat o nowych 1069. m iasto i każde miasto :na sw•ec1e. e w1es z tego samego powodu. Pisał on wtedy, że w 
bułgarska? - Nie ma takiej wsi w Po-lsce, MAŁO ZIEMI zacofanej Bułgarii ilość ludzi wyksztalccmy<"h 
słyszeliśmy o takiej wsi w Danii , w Holandii, f.zy wieś bułgarska jest bogata? Czy to jest n ie mnie jsza stosunkowo, niż w wvso•:e 
~le nie oczekiwaliśmy jej w Bułgarii. W Bul- wysoki poziom materialny był przyciyną ro1w i niętej Anglii. • 
garii, -0 której w gruncie rzeczy my, Polacy, tego wuo-stu kulturalnego? - Bynajmn;e' W roku 1920 było jes7cze w Bułgarii ok 
mało wiemy i którą zaczęliśmy si ę intereso·j Bułgari a jest kra jem górzystym i Zi'!ledw;e 4? 117 p.rocent analfabe tów. Byli ło przewain:e 
wać od czasu, gdy na równi :z. Pnl-ska. 6tala procent jei ogólnego obszaru nadaje .s'ę µocl Tur<'y, Pomacy (Bułgarzy - mahometanie) j 
eiię Republiką Ludową. uprawił. Ziemię mierzy się tu nie hektarami Cvaanie. a wiec mniejszości narodowe, któ· 

„Cz.vtelnia" - Dom Kultury we wsi ŁydJene, 
pow. pazardżynckiego. 
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Gospodarka z pPawdzlu;eąo zdarzenia -
Rada Zakładowa „Bawełnianej Trójki'' wywiqzuje się ze swych zadań 

Tu urzęduje się nie t,lko przy biurkach - lecz zawsze czuwa Diild potrzebami załogi 
Nle powiem., że jeśli szukać ze świecą każdorazowej wYPłacle: na kilka dni przed- ideału, jakim jest uaktywnienie wszyst~lch 

w ręku, nie znajdzie się w PZPB nr 3 ko· tern sprawdza ona zestawienia, sp .... rządzone lub przynajmniej większości &wych człon· 
goś niezadowohnego z pracy swej Rady Za- przez majstrów 1 kierową;ków oddziałów, ków. Pracuje tu przeważnie Prezydium i 
kład.owej. Ot, nawet w tej chwili zdarzył reguluje bonifikaty za złą osn<Jwę i t. p., wąski krąg aktywu. A przecież nie musi 
się taki np. incydent: · WJ.:eszcie r<Jzwiązuje problemy sporne wspól tak być. Ogól członków Rady ma najlepsze 

- Proszę pana - mówi robotnka do se- nie z kierownikiem pracy i płacy. chęci, co się wyraża ch"Ciażby w tym, że 
kretarza Rady - ja &obie bud'Uję domek. Trzymając się ściśle ram umowy zbhro· przychodzą regularnie na posiedzenia Ra<iy 
Już prawie wszystko g'l>t<Jwe, tylko podłe- wej, Rada stara się, by robotnikowi nie i wykonują ;Wszelkie zlecenia, jakie otrzy­
ga, dach i okna, niech mi pan pomoże. stała się krzywda na skutek czyjegoś nie- mują od Ptezydium. Widocznie niektórym 

Obecni w pokoju robotnicy uśmiechają dop~tnenia lub. ewentualnego niedbalstwa. radnym konieczną jest pomoc swych bar· 
się dyskretnie, a :zask"CZony niespodzianą Nie pretenduJąc, by w artykule tym opl· dziej doświadcz .... nych towarzyszy, by zaha­
propozycją sekretarz tłumaczy - Ależ pro- sać cał'Jkształt działalności i osiągnięć Ra- czyć się lepiej o swoją pracę i zdobyć so­
szę pani, Rada nie ma przecież pieniędzy. dy .z~kład•w~j „Trójki", J?OdkreśLić jednak bie autorytet na oddziałach. Sądzę, że nie 
Wszakże tylu jeszcze ludzi nie posiada na· chcielibyśmy ieszcze fakt. ze czuwa ona na od rzeczy byłoby nawet, by kola partyjne 
wet własnego kąta. wet nad odpowiednim rozprowadzeniem 1- żądały od $wych czbnków - radnych każ-

Właścicielka niedokończonego domku od- procentowego funduszu, poz<Jstającego d-. dorazowo sprawozdania z ich os':lbistej 
ch'><izi, trzaskając drzwiami. Oc:zywiśoie, wyłącznej .dyspozycji. <l:yrektor.a . nacz.elneg~>. działalności i aktywności. 
ona nie jest zachwycona Radą Zakładową. St~ło. to się "<!zyw1śc1e mozhwe Je~yme Gdyby dobrze poszukać, znalazłyby 814l 
A oto przy 6tolilm siada z zażenowaniem dz1ęk1 temu, że R:"da p<Jtrafiła nawiązać napewno i inne usterki, jak chociażby to, 
staruszęk·emeryt i nieśmiało wyłuszcza swe bardzo ścisłą wspołpracę z dyrektorem na- że. zakłady nie mają dostatecznej ilości sza· 
troski: czelnym, tow. Radzikowskim i oczywiście fek do ubrań, jak to, że w mieszkaniach 

- Panie «ekretarzu, ja jut tak ~wn~ zdobyć sobie autorytet 1 poważanie zarów· fabrycznych zdarza się, iż małe rodziny zaj 
nie płacę wcale składek, to jakże t1t będzie. no wśród członków zabgi, jak i dyrekcji. mują duże apartamenty i t. p. Wszystko to 
Już przecież jestem niemłody... mogę Jako że nie ma doskonałości na świecie, jednak nie zmienia zasadniczego faktu, że 
umrzeć. Czytelnicy nasi zapewne zapytają: a jakle Rada Zakładowa "Trójki Bawełnianej" pra. 

Tow. PJ.klemy, sekretarz rozumie w lot o usterki w swej pracy ma wobec teg-. Rada cuje rozumnie, uczciwie ł celowo. To zaś ze 
co chodzi 11taremu rob<Jtnik..,wi. Zakładowa PZPB nr 3?. Wydaje nam się, swej strony daje gwarancję, że nie zatrzy­

- Nic się pan nie martw, - uepakaja 
go - My nie żądamy składek od naseych 
emerytów. Wszystko będzie w porządku, 
niech pan żyje 100 lat - żyd.e przecież 
jest piękne. 

Trudno uwierzyć staruszkowi, teby tak, 
bez niczego, bez składek, r">Clzlna miała f.>· 

trzymać po jego śmierci 25 tys. rl. z kasy 
pogrzebowej. Jeszcze chciałby .się upewnić. 
wyjaśnić sprawę do końoa. Ale wszystko 
jest jasne: Rada Zakładowa nie nabija· lu· 
dzi ,w butelkę. 

że głównym jej „grzechem" jest fakt, że ma się ona w miejscu i zdoła usunąć ist-
nie potrafiła ona d<Jtychczas osiągnąć tego niejące jeszcze braki. HW 

• Triumf poczueta wspólnoty 

Jak już pisaliśmy, ludność okolic ul. Dq· 
browsklej, gdzie prowadzone są roboty nad 
przedłużeniem llnJi tramwajowej dla tej dziel· 
nicy, ochotniczo Jfftosifo. się J pomaga przy 
dokonywanych pracach. 

Również pluton 13 Komisariatu MO w przed 
dzień uroczystości 4-tej rocznicy Milicji Oby­
watelskiej ochoczo chwycił za łopaty i pra­
cuje ,r zapalem. 
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IW tę I z. poUJroten1 -
PRZESADA 
Niektór~ obywatelki nazbyt oryglnaJnłe 
~e pojmują ROWNOUPRAWNIENIE 
KOBIET. Należy do nich np. ZOFIA 
DĘBSKA, Z UL. STASZICA 18 W ŁO• 
DZI. 

- Ja:k równouprawnienie; to równo­
uprawnienie - powiedziała 11obie ob, 
Dębska - Znaczy się: dostęp do wódki l 
w --0góle t. zw. ochlaj nie może by6 ~­
siaj jedynie domeną mężczyzn. 

Z jednego z ostatnich komunikatów pra 
sowych wynika, że ob. Dębska faktycm.le 
prawo do PMS'u S<tbie wywalczyła, cze­
go najlepszym dowodem Jest całkiem ofl· 
cjalny fakt, ił z09tała ukarana a opil· 
atwo grzYWD~ 10.000 zł. · 

Szanowne T1Jwarzyazki ł Obywatelki! 
Nie naśladuJale Zofii Dębskiej! Nie na 
tym, w samej rzeczy, r6wnouprawnlenl• 
kobiet polega. 

OO Z TYM KONKURSEMł 
15 września br. Za.kończył się w Łodzi 

konkun czysto§ei l porządku w zakia­
d.ach gutronomiC'llllych. W drugiej po. 
łowie września miała pono wyjNihać na • 
młasto „cała" komisja, złotona z przed· 
atawłoiell Zrzesunia Pnemyslu Gastro­
nomiczneco, Zal'Zl\du Miejskiego, Zw. Za 
wodOWYCh, Zrres'lenła Kupców, PCK ' 
t. d., aby przyznawaó dyplomy za czy-
1toł6 ł porządek, a ganić - za bałagall, 
bnd l ma~enty hfgien.iczno-aanl­
łarne. 

Ano, malue:r:Jto, a tdrs1m7 na kalen­
dann datę: 15 października, a o wyni­
kach konkUl'IU cicho tudzież głucho. Po 
dejrzewamy, li ~nacja okazała się „być" 
tak fatalna, te Komisja nie miała komu 
przy-niać dyplomu_ 

SZANUJMY USZY? 
M1eab6cy ~o miasta nskarf.aJą 

się na u9terkt higienfcme Łodzi. ZwłMz.. 
cza uszy ieh ulegaJll częstemu-gęstemu 
„zanieczyszczaniu" i to nie tyle od pyłu, 
kurzu 1 aadzy, ale od słów brudnych, 
użyWanych przez niektórych obywateli i 
niest~, obywatelki W" miejscach publloz 
nych. 
Otół - aanuJm7 uszy! Szanujmy Je 

tym bardziej, te władu admlnisiraeyjne 
zobowiązały słf! 'iniąó ostro do tępienia 
objawów słowne.ro ehuliga.ństwa. 

B. Tam 

Bez obaw'Y zaryzykujemy twierdzenie, że 
Rada Zakład<Jwa „Trójki Bawełnianej" pra­
cuje całkiem nieźle i b"\Claj, czy nie należy 
do najlepszych w Łodzi. Jest ona prawdzi­
wym goSpodanem swej fabryki. I to wi­
dać na każdym kroku. Nie zastałam wpraw 
dzie przy pracay bawiącego obecnie na ur­
lopie t'JW. Lewand-.wskiego, przewodniczą· 

cego i kierownika tej Rady z „prawdziwe­
go zdarzenia" a mimo to widać i czuć tu 
rękę gospodarską - stale CZYJllll\ 1 czujną. 
Widocznie praca Rady skierowana z-.stała 
w regularne i stałe k-:iryto i nie pe><l.lega 
wahaniom, ani żadnym przypływom i od­
pływom. Tu nie urzęduje się od g">Cl:ifilly 
do godziny i tu nie „siedzi 6ię przy biur­
kach". Tu pracu,de się intens'YWnie na trzy 
zmiany tak, jak pracuje cała załoga rob:>t­

porządki 
ZOM przystqpił do oczyszczania dzielnic robotniczych 

Gron to'\Vne w Łodzi 
nicza. 

Prezydium podzielił..,, między sob, pracę 

w rtlki sposób, że przewodniczący i sekre· 
tarz pracują na dzień, t. zn. formalnie do 
godziny 4-ej, a faktycznie do 7, 8 i 9-ef, 
trzeci członek Rady chodzi stale P" oddzia· 
łach w czasie popołudni.<Jwej zmiany, a 
czwarty jest w fabryce przez całą noc. Ra· 
da Zakładowa, a przede wszystkim jej Pre­
zydium jest ściśle tysiącmyrnl nićmi powią­
zane z życiem swej załogi, z życiem 1 pracą 
zakładu. To nie jest wcale przypadek, że 
zakłady te pomim"l mocno przestarzałeg.<J 
parku maszynowego i pomimo wielu innych 
trudności, wcale nie mniejszych niż w in· 
nych fabrykach bawełnianych, należą do 
fabryk przodujących przemysłu· włókienni. 
czego. Bardzo wielki wkład w te osiągnię· 

cia wni "-sła Rada Zakładowa, zarówno przez 
bezpośredni wgląd w produkcję i w pracę 
personelu technicznego, jak też przez żywy 
kontakt i realne kierowanie załogą rob<Jtni· 
czą. Latem br. pracownice przędzalni „A" 
mdlały po pr"'Stu z braku powietrza i upa-

W 'kredytach, przyznanych ostatnio nasze- do koniecznych remontów starego taboru. Na· Remonty starycłi wozów i kupno nowego 
mu mlaetu ipruz Radę Pań!;twa. na dość po· prawiono i od.nowiono już 20 beczek konnych ta,~oru. ~i~ sta.nowią jednak jeszcze sprawy 
cze6Jlym miejscu umies'ZCZono Zakład Oczysz· i samochodowych, do wywozu !llieczystoścl ~a1wazn1e)SZeJ. Czołowym posU'll.ięciem jest to, 
c.zanla Miasta, przeznaczając na jego po· płynnych. 11 6al0ochodów, dotychczas nieczyn ze od ubiegłego wtorku Zakład Oczyszczania 
trzeby 50 milionów złotych. nych, po przejściu odpowiednich r~peracii wy Miasta przyetąpił do systematycznego oczysz-
Polowę tej sumy przeznacza ZOM na spro- ruszy również wkrótce n.a miasto. Gorzej czania dzielnic robotniczych, dotychczas 

wadzenie i: Wlłoch specjalnie tam 2montowa· przedstawia się ilość potrzebnych mia5tu pu- n'.łjhar.dziej zaniedbanych ipod względem 
nych nowoczesnych wozów, 6łużących do wy- szek do śmieci. Obecnie Łódź po1Siada 'eh 17 h191emcz.n.ym. Wszelkie wywózki śmieci i nie· 
wózki śmieci. Wozy te mają nadejść do Łodzi tysięcy, potrzeba je.st dalszych jo tysięcy. czystości przeprowadzane były l!lajczęściej Vf 
za trzy mi~iące. ZOM ma jednak nadzieję wyrównania i tego śródmieściu, a peryferia uzależniono od dobrej 

Za pozo15tfile 25 milionów ZOM przystąpił braku. woli zakontraktowanych prywatnych wlaści-
cieU furmanek, którzy .,p..rzeprowadzali wywóz· 
kę wtedy, ikiedy nie mieli ważniejszego ła­
dunlrn. Jak praktyka poka'Zala, prywatni prz.ed 
sięb1orcy, oczyszczający podwórza dla Zarzą· 
du Nieruchom:iści, całkowicie nie wywiązali 
się ze swych oh0wiązków i dlatego też ZOM 
przejął teraz ich obowiązki we własne ręce. 

· Inauguracyjne ak.ademi~ 
w związku z miesiącem polsko-radzieckiej wymiany kulturalnej 
W zwią.zku z rozpoczęciem miesUJ,ca poi- i kienniczym. Jednocześnie podobne akade­

sko-radziP.ckie.i wymiany kulturalne.i w Lo- mie urzą.dzone zostaną. w w}elu innych or­
dżii urządzonych zostanie szereg uroczy- ganizacjach i instytucjacll. 
stych akademii inaugura-0yjnycb. Akade- ~ D is. młodzieży szlrolne.i są już wyświetla­
rnie te odbędą. się na terenie różnych in- . ne w kinach w porozumieniu z kuratorium 
stytucii. Dnia 9 bm. odbędńe się akademia I na 4 seansach dziennie r:Imy propagandowe. 
w PZPW Nr 3, 11 bm. w Technic:um Włó- Dalsze rozwinięcie akcji filmowej jest w toku. 

Na_ ;pierwszy o la n prac ZOM-u wys11wa ją 
się dzielnice podlegJ„ 4, 5, 6, częściowo 13-mu. 
kom·Mriatom. Na~tępnie dokonane zostaną P" 
t'Ządkl i w innych dzielnicach robotnicz„ch 
mia'5ta. s. 

łu. Brak wentylacji zagrażał bezpośrec!nio W 
„ zardówno zdrnwiu robotnćika, jak i produkcji. Ros'ni·e gwa· rdi·a wio' kienni·ctwa poniedziaiek wyruszą Ra a potrafiła postawi sprawę na ostrzu 

n-.ża i wentylację z miej&ca zainstalowano. pierwsze autobusy 
w tychże miesiącach letnich Cw lipcu) oka· Czołowi przodownicy pracy przemysłu bawełnianego 
zało się . że referent socjalny dał się „wy· Jak wiadomo robotnicy, którzy trzy- , łości związek. na linii Plac Niepodległo-
kiwać" prze7 niektórych urzędników, któ- krotnie, kolejno zdobyyrają. punktowane Gromadka tych crołowych przodowni- ści - Stare Choi-y' . 
rzy na własną ręll:ę załatwili _,bie wczasy :I""' 
w Związkach Zaw<Jdowych, skutkiem czego miejsca we współzawodnictwie indywidu- ków pracy zwiększa się oczywiście z mie- W najbliższy poniedziałek 11 bm. n-yr.i· 
z 45 prz:vdzielonych dla zakładów miejsc, alnym w przemyśle włókienniczym otrzy- sią.ca na miesią.c, tworząc prawdziwą. czo- SUJ na miast.o pierwsze outohusy, oddane 
25 wypadło dla pracowników umysłowych. mują. specjalne uprawnienia i przywileje. łową. gwardię przemysłu włókienniczego. do uż~ku mies2kańców Łodzi. B~dą one 
Rada z miejsca P"łożyła swoje veto, pier- Między innymi mają. oni prawo do wyko- W miesiącu ubiegłym, w wyniku rezuł- kursowały trasą od Plat·n NieJl<)dl .głaści 
wotne przydziały cofnięto i rozdzielono je rzystalnia urlopu w dowolnym czasie i w ' tatów osiągniętych w 10-tym etapie indv- do Józefowa na Starych Cho.inach, a więc 
na nowo, sprawiedliwie, a od 1 sierpnia br. d 0 wolnym domu wypoczynkowym Zwi:µ:ku widualnego współzawodnictwa pracył zdo- :zmacznie dnlej niż ostatni przystaneł{ ti·am 
rozdział wczasów wzięła w swoje ręce Ra· Włókliliarzy. W dodatku koszta pobytu w było raz trzeci nagrodę wielu dalS'Zych pra- wajowy. W ten sposób ludność rohotniczci. 
da Zakład"wa. domach moczynkowych pokrywa w ea- oowników. ~ej dzi.elnicy zys~a ńowy, szybki i wygodny · 

Tak, jak w wielu innych fabrykach i tu ODCZYT W KOLE NAUCZYCIELSKIM ' I tak W PZPB Nr 1 należą. do nich Ge· srodek komunikacji. 
są trudn<Jści w zaopatrzeniu całej załogi w STR. DEM. W ŁODZI nowefa Siara, przą.dka obsługują.ca cztery Pierwsz:v autobus >vvjeżdżać będzie o go. 
odzież .ochronną. Rada jednak nie pozosta- - Staraniem Koła Nauczycielskiego przy Str. strony (która zdobyła pierwsze miejsca w dzinie 3.45 z Placu Niepodległości. a z Jó­
wia tej sprawy „na los przypadku" stara Demoktatycznym w Łodzi odbędziP się w etapach 8 i 9, a trzecie w etapie _10), l\loni· zefowa o godz. 4.12. Na razie autobusy bę­
się za ... patrzenie w ten artykuł coraz bar- czwartek, dnia 14 paźdz.iern'.ka br. w loka- k.a An~szez~), (tkaczka obsługu]ą..ca 6 kro- dą. kursowały co 15 minut z tym, że w ra­
dziej poprawiać, a co najważniejsze - ogra lu Klubu Dem„kratycznego przy ul. Piotr·, Sl_!ln), Bro1!1~ława Burska (4 krosna) oraz zie potrzeby ilość kursów zvstanie zwięJ,. 
nicz<Jną jego ilość rozdzielić sprawiedliwie. kowskiej 89 w Łodzi, odczvt ob. Furmania- I' Jozefa Wozmak. szona. Jeden autobus pomieścić może 45 

Wiele energii i wysiłku poświęca Rada kowej na aktualne tematy szkolnictwa. W PZPB Nr 3 po raz trzeci kolejno zdo- osób. Miejsea są. wygodne, miękkie i kry-
------------------------------------ . były jedną. z trzech nagród: Zofio. K~mwer- te skórą.. 

Z • dl I t k 1 ska ( 4. krosna). Maria Fi.iałkowska (2 Ustalono .iuż taryf~ za przcjat.dy . .... „ '!iO~~ ! ~ I i r;J ro a a weno zys u' Ju:9sna_ kolorowe), He!ena Ziembicka (prze ~. więc: pracuj~cy, na ~o?st~;vie legitym~-
... -:: =--- ~AA.•Ozle 6 lw1Jaczka), oraz Ludwi~a Kwarta (prządka CJl ,tr.amwajowe.i mogą. Jezdzic bez ogra.ru-i j~ "'f · Ili • dl oOOługiuJą.ca 750 wrzecion. czeµ I płacą za 1 przeJazd 10 zł.; 62-prze-

· zaWIO y W PZPB ~! 9 zdobyły~ raz trzeci P1;ffik jazdowy abo:r;iament. mie~ięczny kosztu.ie 
. ' „ . to~ane_ nneJsca następtl]ą.ce ~botnice: rsoo zł.~ ruepracu]aC'.e zony prac~:ią.cych 

Antoni Lisiecki, z zawodu dorożkarz, za- dawnego „znaJomego' - zetknęhsmy się r W1ktona. Pakuła (tkac~ka praeu.iąca na 4 mogą. korzystać z 20-to przeja.~•bwe""::> 
mieszkały w Lodzi przy ul Południowej 8, iuż,przeci~ na tej sali w 1946 r., kiedy to I kros-nach), Maria Balcerzak (prządka ob- abonamentu miesięcznego za 20Ó zł. Bil~t 
karany już niejednokrotnie za kradzieże i zostaliście skaza.ni na 2 lata więzienia. I sługują.ca 732 wrzeciona), oraz Maria Ko· normalny kosztować będzie 25 zł. ( m.z.) 
fałszerstwo, był stale w poszukiwaniu źr6- Dzisiaj znowu się spotykam~?... Jasińska (prządka - 750 wrzecion). Feliks 
del łatwego zysku. Nie „ka.ijmlował" mu Ten niepoprawny recydywlSta usiłował • Pawlak (2 krosna szerokie) również trzy-
się po prostu zawód dorożkarza. przedstawić się wczoraj Sadowi, jako nie- I krotnie zdobył jedna z nagród. 

Wczoraj Lisiecki odpowiadał znowu winny baranek, który padł ofiarą - jak I W szeregi „gwardii" przemysłu włókien-
przed Sądem Okręgowym - tym razem, się tłumaczył - „nieporozumienia i złych niczego przy:iete zosały również Stanisława 
oskarżony o czerpanie zysków z nierządu, ięzyków". !Ptasińska (PZPB Nr 14), Józefa Bykow· 
uprawianego przez wyzyskiwane przez nie- Pogrą.żyły go jednak bez reszty zezna- . ska (przą,dka w Pabianicach, która w ciągu 
go kobiety. nia świadków. j' trzech etapów zajęła trzykrotnie pierwsze 

- My się przecież znamy, Lisiecki! S'ęd2ia. Szał9ńs.ki zaaplikował mu 3 lata miejsce), oraz Natalia. S.ektura - tkaczka 
przywitał go p~kuratoi: Smoleński, j~ wiezienia. - ~'W. PZPB Ył. Rudzie Pabianickie.ie „ 

POCZĄTKOWE NAUCZANIE DOROSŁYCH 
Miejska Reida Społeczna d:> Zwalczania 

Analfabetyzmu w Łodzi zawiadamia wszy3t 
kie o~by, zapisane. na kurs metodyczny w 
~akres1e początkowego nauczania dorosłych, 
ze wykłady na kursie r"ZP?czną się w 
dniu 8 października o godz. 17 w lokalu 
MJl.ejsk. 01mn. Tadeusza Kościu zk,1.. ul,. 
Sienkiewicza ł6. a Diat?o . 
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Kro n i ka .Piotrkowa Ziemia Piotrkowska a Ziemie Odzyskane 
Według danych piotrkowskiego Od-1 &iedleńczymi w Zarządzie Miejskim i 

dzi.ału Powiat?we~o PUR-u, kt?ry we- Staro~t~'e oraz wespół z Urzędem Za· 
społ z odpowiednimi referatami prze- trudn!en1a - przeprowadza na naszym 

Kiedy ukaże się monografia o Piotrkowie? 

KOMU ~INSZUJEMY 
Czwartek, dnia 7 października 1948 
Dziś:'tulii 

"\ --:o:~ 

. . W~ZNIEJSZE TELEFONY 
Urz.ąd '.Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-4.1. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 

--:o:-

Znany badacz historii i długoletni 
prezes Polskiego Towarzystwa Kraja· 
znawczego M. R. Witanowski pozosta· 
w'ił w spuściźnie obszerną monografię 
Piotrkowa, kilkusetstronnicowe dzieło 
0 dużej wartości naukowej. 

Jak dotąd - nie można się było do­
wiedzieć o losach tego cennego ręko· 
pisu. Rodzina historyka twierdziła, 
że rękopis znajduje się w stadum po-

r. rządkowania i że następnie wydany zo­
stanie przez Polskie Towarzystwo Kra 
jo zna w.cze . 

Tymczasem prowadzi się prace in· 
wentaryzacyjne w mieście i w powie­
cie, a przecież można było by oszczę· 
dzić wiele pracy, gdyby uczonym 1 
ogółowi udostępniono dzi.eło Michała 

Rawity Witanowskiego - człowieka, 
który całe swoje życie poświęcał bada­
niom nad przeszłością Piotrkowa. 

Jedynym źródłem łnformacji, doty· 
czącym przeszłości Piotrkowa, jednego 
z najstarszych miast polskich, jest jak 
dotąd mała książeczka tegoż M. R. Wi­
tanowskiego „Przewodnik po Piotrka· 
wie Trybunalskm", która n'ie wyczer· 
puje nawet w części historii naszego 
miasta. 

Sądzimy, że odpowiednie czynniki w 
tym wypadku Miejskie 1 Powiatowe 
Wydziały Kultury i Sztuki powinny za­
interesować się wydaniem monografii 
Piotrkowa i wpłynąć na przyśpieszen'ie 
terminu ukazania się tej cennej książ-
ki. (r) 

DYŻURY. A~TEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Jana Ry­

ła przy ul. Słowackiego Nr. 3. Kominiarze biją na alarm! 
I Przy ul. Stalina 64 mieszka mistrz 

piotrkowskich kominiarzy, ob. Wincen­
Pogotowie lekarskie nocne i dzien~· ty Szymański, który jest jednym z naj 

ne 11-13. , . ~ starszych kominiarzy w Polsce. W dniu 

\ -:o:-
DYZURY LEKARSKIE 

, ·. 12 czerwca br. obchodził on 50-lecie , i. , __,.._:O:~!~ 
Re.daKcja_i 'A„dmb1istrac]a ·„Głosu Pk· swojej pracy, przy czym od 40 lat już 

trkowskiego" / Piotrków Trybunalski, posiada dyplom mistrz~ kominiarskie· 
ul. Aleje 3-go Maja Nr. 4, tel. 10-35. go. ' 

_ . , _ „ Ob. Szymański skorzystał z naszych 
Redakcja i 'Administracja czynne w c:dwiedzin, żeby dać wyraz poważnej 

,Efodzin'ach od 12 -- 13 i od 16 - 17. t..rosce o kominy na terenie naszego mia 
sta i powiatu. 

Stan kominów jest u nas fatalny -
mówi ob. Szymański, a przecież to pod 
~tawa bezpieczeństwa przeciwpożarowe 
go. Zwracałem się już czterokrotnie w 
tej sprawie do Zarządu Nieruchomości 

i do Wydziału Technicznego, niestety, 
jak dotąd, bez żadnego rezultatu. A ko­
miny się walą, jak to miało już miejsce 
przy ul. Stalina 3 i 5. 

Brak odpowiedniej kcnserwacji ko· 
minów - to rzeczywiście paląca spra­
wa naszeg0 miasta i powiatu, tym bar­
dziej, jeśli się zważy, że mamy zaled: 
wie trzech mistrzów kominiarskich i 
kilku pomocników, a w całym powiecie 
- 3 mistrzów i tyluż pomocników. 

Ob. Szymański Wincenty, mistrz pio­
trkowskich kominiarzy, bije za pośred­
nictwem naszej gazety na alarm. Mo· 
że nareszcie po jego wypowiedzi odpo­
wiednie czynniki zdecydują się na ko­
nieczny remont kominów. 

Hronika Bełchatowa 
. ROZBUDOWA MIAST.A WALKA Z AN~LFABETYZMEM który w budżecie na rok 1949 przewi· 

·• Miejska Rada Narodowa miasta Beł- W ramach ogólnokrajowej akcji zwal dział odpowiednie sumy na ten cel. 
chatowa opracowała już dokładny plan czania analfabetyzmu zorganizowany 
gospodarczy rozbudowy i inwestycji na został w Bełchatowie specjalny Komi­
okres najbliższych pięciu lat. Plan po· 
wyższy został akceptowany przez Wła tet Walki z Analfabetyzmem, który po· 
dze Wojewódzkie i przewiduje: budo- stawił sobie za zadanie zlikwidowanie 
wę brukowanej ulicy Fabrycznej od ul. pozostałości analfabetyzmu jeszcze w 
Piotrkowskiej do Pabianickiej, oraz no- bieżącym roku. 
ivej drogi od ul. 19 Stycznia do ul.I W najbliższych dniach zorganizowa-
Kaczkowskich, zelektryfikowanie nastę · . . . ; . . 
·pujących ulic: Edwardów, Bełchatówek ny będzie k,urs nauki czytania 1 pisania 

KIEDY STANIE POMNIK 
WOLNOSCI? 

Jak wiadomo, przed niedawnym cza­
sem powstał w Bełchatowie Obywatel· 
ski Komitet Budowy Pomnika Wolno­
ści. Dzięki energicznym staraniom Ko­
mitetu zebrano dotąd około 150 tysięcy 
zł. na ten cel. A' tymczasem projekty 
pomnika leżą w Wydziale Odbudo~ w 
Piotrkowie. 

i Bińków, wykonanie nasypu od mostu w poszczegolnych zakładach pr~cy oraz 
do ulicy Czaplenieckiej na długości zbiorowy - przy Zarządzie Miejskim. 
450 m.b. - . . \.Wszystkie osoby nie umiejące czytać 

.W tym roku r~zpoczęta. będzie bud~- ani pisać powinny zgłosić się jak naj- KURSY KSĘGOWOSCI 
wa Hali targower przy ulicy Narutowi- szybciej do sekretariatu Miejskiej Celem pogłębienia wiedzy zawodo-cza. ...... . 

Rady Narodowej celem zapisania się wej pracowników instytucji handlo-
AUTOBUSY PKS W BEŁCHATOWIE na kurs. Dla posiadających początki wycłi i sam.orządowycłi, zorganizowane 

.W najbliższycn dniacn Bełchatów 
otrzyma stałe połączenie samochodowe 
z Piotrkowem oraz Pabianicami i Ło­
dzią przez uruchomienie nowoczesnych 
autobusów PKS. 

Dotyełiczas kursujące samochody 
bełchatowskie zakupi prawdopodobnie 
miasto Piotrków dla Miejskich Zakła· 
dów Komunikacyjnych. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll\11111111111111111111nlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

UWAGA! 
ROZDZIELNIA R.S.W. „PRASA" 

W PIOTRKOWIE 
ul, Słowackiego 26 tel. 15-40 

przyjmuje od dnia 7. bm. zgłoszenia na 
prenumeratę indywidualną „Głosu Pio· 
trkowskiego" z odnoszeniem do domu. 

• 

Ogłoszenia drobne 
NIZI.ŃSKA: MARIA, zam. w Piotrko­
wie, zagubiła dowód osobisty. 366k 

zorganizowany będzie osobriy kurs. zostaną w najbliższym czasie kursy 
Naukę prowadzić będą bezinteresow· księgowości. Jak ' wiadomo, jeden taki 

nie miejscowi nauczyciele (w godzinach kurs ukończyło w Bełchatowie z aob-
popołudniowych). \ rym wyniki~m około czt~rdziestu słu-

- --· chaczy. Kazdy z uczestników kursu 
HODOWLA JEDWABNIKÓW otrzymuje świadectwo, uprawniające 

Z inicjatywy burmistrza Bełchatowa 
tow. Radke, przystępuje się do zorgani· 
zowania nowoczesnej hodowli jedwab· 
ników. Hodowla ta prowadzona będzie 
na zasadach spółdzielczych. W rozwoju 
hodowli jedwabników pomagać będzie 
wydatnie Zarząd Miejski Bełcłiatowa , 

do pracy księgowego. Ponieważ prze· 
widziany jest duży napływ rzemieśl· 
ników, zorganizowany będzie specjalny 
dział prowadzenia księgowości przed­
siębiorstwa prywatnego. 

Warunki przyjęcia na kurs zostaną 
podane w specjalnycłi ogłoszeniach, roz 
lepionych na mieście. 

Uwaga, członkowie ,,Pracy'' 
W związku z przeprowadzanymi obe­

cnie wyborami na pełnomocników z po 
szczególnych sklepów-rejonów zdarza 
się, że członkowie, przychodzący na ze· 
brania nie są wpuszczani na salę. 

Otóz wyjaśniamy zainteresowanym, 
że wszyscy członkowie Spółdzielni wzy 

wani byli kilkakrotnie do wpłacenia re 
!>zły udziału w sumie 500 złotych. Kto 
tego nie dopełnił nie ma prawa ~rać 
udziału w zebraniach, nie może te . li­
czyć na przydziały, które w 'najbliż­

szym czasie będą rozdzielane między 
członków. 

terenie akcję przesiedleńczą i osadni­
czą - wyjechało z miasta i powiat~ na 
ZiemiP Odzyskane około 40-tu tysięcy 
osób. Z liczby tej 90 procent osób sta­
nowi element rolniczy, opuszczający 
przeładowane drobne gospodarstwa rol 
ne w naszym powiecie. Zd~rzają się 
wypadki wyjazdu całych rodzin wraz z 
żywym inwentarzem, w jednym z ostat 
nich transportów wyjechało 137 rodzin 
(łącznie 466 osób), które zabrały z sobą 
46 koni i 102 krowy. . 

W zasadzie PUR sprawuje opiekę 
nad przesiedleńcami do chwili nadania 
im gospodarstwa, w praktyce jednak 
opieka ta istnieje i nadal - już po otrzy 
maniu gospodarstwa. 

PUR współpracuje również z Powia· 
tową Radą Społeczną Osadnictwa Par­
celacyjno-Spółdzielczego. Placówka ~ 
wysyła grupy osadników d0 gospo­
darstw osadnictwa parcelacyjno·spół­
dzielczcgo, przy czym wyjazd każdego 
transportu poprzedzają specjalne dele 
gacje zwiadowcze, badające na miejscu 
warunki pracy i przygotowujące grunt 
dla przybywających osadników. 

Obecn!e. Powiatowy Oddział PUR-u 
wraz z miejscowym Urzędem Zatrud­
nienia prowadzi akcję werbowania ro­
botników do prac, związanych z kopa­
niem ziemniaków na Ziemiach Odzy­
skanych. Zapotrzebowanie na siły ro· 
bocze, - podobnie jak w akcji żniw· 
nej jest duże, a warunki prasy i płacy 
bardzo dobre-. Wszelkich informacji 
w tych sprawach udzielają zarówno 
PUR jak i Urząd Zatrudnienia w Piotr 
kawie. ,-

S w i ę to MiUcjanta 
Równocześnie .z uroczystościami wręcze" 

nia sztandaru- miejscowej jednostce woj­
skowej obchodzone będzie w Piotrkowie do­
roczne Swięto Milicji Obywatelskiej. Zor­
ganizowaniem uroczystości milicyjnych zaj­
mie się specjalny Komitet Obywatelski. 

M. 

Spółdzielnie uczniowskie 
W ubiegłym roku szkolnym na tere­

nie Piotrkowa i powiatu istni ało 50 
spółdzielń uczniowskich, działających 
zarówno na terenie szkół średnich, jak 
i powszechnych. Obrót tych spółdziel­
ni wynosił przeciętnie 150 tys. złotych. 
miesięcznie. Niektóre z nich posiadają 
własne sklepiki szkolne. Wzorowy 
sklep posiada m. in. Gimnazjum i Li­
ceum Handlowe. 

W roku bieżącym powstało 16 no­
wych spółdzielń, a liczba ich stale wzra 
sta. Jest to zjawisko bardzo zdrowe, 
świadczy bowiem o zainteresowani u 
młodzieży tak ważną dziedziną życit 
gospodarczego. 

(r) 

Co bądz1e z ruinami cerkwi ? 
Mieszcząca się przy głównej ulicy na 

szego miasta cerkiew dosłownie rozpa ·· 
da się. Zniszczona odłamkami bomby 
oczekuje od dawna remontu, jak dotąd 
jednak - nikt się o. to nie zatroszczył. 

Niedawno odbyły się uroczystośc i 
100-lecia istnienia cerkwi, całkowity do 
chód z przeprowadzonych przy tej oka -
zji zbiórek miał być przeznaczony wla· 
śnie na ręmont. Jak dotychczas - nic 
nie uczyniono. 

Z drugiej zaś strony - ze strony Wy 
działu Planowania Przestrzennego sły· 
szy się o projekcie zburzenia tego bu· 
dynku. 

Czas płynie, ale żadna ze stron nie 
przystępuje do wykonania swoich za­
mierzeń. A tymczasem ruiny cerkwi 
szpecą śródmieście. 
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IIl KONCERT SYMFONICZNY 
W piątek, 8 bm. Filharm'lma Miejska w 

Łodzi gościć będzie Dra ZYGMUNTA LA· 
TOSZEWSKIEGO (Filharmonia Warszaw· 
ska) jak.-. dyrygenta i znakvmitą skrzypacz­
kę IRENĘ DUBISKĄ. W programie poza 
Concerto Gross'l h-moll Haendla utwory 
kompozyt..,,rów francuskich: Lalo: Symfonia 
hiszpańska na skrzypce z "rkiestrą, Rabaud. 
La Processi-:>n Nocturne i Ravel: Alborada 
del gracioso. (Dwa ostatnie utwory po raz 
pierwszy w Łodzi). Przychylą1ąc się do li· 
cznych żądań publiczności Dyrekcja Filhar· 
monii Miejskiej ustaliła rozpoczynanie k'ln­
certów piątkowych punktualnie " godz. 19,15 
zaś poranków niedzielnych - 12,15. Kasa 
Filharmonii czynna codziennie od godz. 10 
d'l 13, zaś w dniu koncertu od 16 do roz­
P"<:Zecia. 

Dzisiaj święto Milicji Obywatelskiej 
Sportowcy obchodzić je będą w niedzielę na stadionie LKSr1~ 

Dzi-siaj Milicja Obywatelska obchodz.i Swię· luńskiej, która to drużyna j!*t wakomicie za· żyn, KBW 6 drużyn, WUPB 4 drużyny, ORMO 
to 4-le<:ia istnienia. W związku z tym w War- awansowana i posiada poza sob(\ do&konałe 5 dcużY'n. Trasa marszu prowadzić będzie ze 
sMwie odbywać się będą centralne igrzyska wymki p.portowe, obecnie w częstochowskiej stadionu ŁKS uL Karolewską do Parku Ponia· 
sportowe MO w dniach 9 i 10 bm. Również i A iklasie zajmuje 2 miejsce w tabeli. towskiego omijając pomnik i groby żołnierzy 

TE · w m. Łodzi Swięto MO nie minie bez echa, Program Swięta Sportoweuo ZS „Gwdrdia" Zw:ązku Radzieckiego, następnie ul. Żwirki do 
Jl T ff Jl' bo począwszy od dnia 8 bm. w szeregach MO przewiduje: Piotrkows-kiej, Piotrkowską do Placu Wolno-

Pa.ństwowy Teatr Wojska Pol ki .,. I obchodzone będzie Swięto MO: Progra~ Swię· Godz. 11.00. Defilada drużyn sportowych ZS ści, 11-go Listopada do Żeromskiego, żerom-
w Lodzi ul. Jaracza 27 s e„o . ta. Sportowego . MO prz1~~1dttje masę imprez, „Gwardia". skiego do Kopernika, następnie trasa }1opro· 

Dzis 0 godz. 19,15 arcydzieło komedio- ktore o.dbędą się w niedzielę, ~ma 10 b~. na Godz. 12.00. Start do marszu na 10 km. wadzi wprost na stadion ŁKS, gdzie mieścić 
pisarstwa francuskiego p t GRZEGORZ 5tad1ome ŁKS. W podany?1 dmu uw.aga s"".1a· Godz 12.30. Finał piłkarski kół ZS „Gwar· się będzie meta. Dla drużyny osiągającej naj· 
DYNDAŁ!\" M r . ' p' ·,_y d Bo , Ż ta E'portowego Łodzi zwrocona będzie na im· dia" przy Komis. MO. lepszy czas w marszu przeznaczony jest pu· 

• . • ' 0 iere a. rze_" a Y a- e- prezy MO, ponieważ żadnych poważniejoSzych Godz. 14.00. Walki zapaśnicze. char przechodni ufundowany przez Prezyden· 
lenskie~o. . . imprez sportowych w dniu 10 bm. w związku Godz. 14.30. Finał oSiatkówki kół ZS „Gwar- ta ro. Łodzi, E St11wińskiego na zeszłoroczne 
z~ kilka dru otw~rc1e ll!lwego s~nu ze Swiętem MO w Łodzi nie przewiduje się. dia" przy Komi.sariacie MO. mis~rzqstwa lekkoatletyczne MO. . 

wsp~czesn!J komedią wybitnego pisarz...'1. Swięto MO jest zarazem Swiętem ZS „Gwar Godz. 14.45. Gimnastyka szwedzka. W finale mistr2ostw piłkarskich ·kół ZS 
czesJtf,ego .Drdy P.: t. „IGRAS.ZKI Z ....,.:AB- dia", które zostało pow0łane do życia w bie· Godz. 15.00. z.,wody piłkarskie ZZK Łód:l,.:- „Gwardia" MO 6potkają się w ostatecznej roz 
LEM W rezyseru Leona Schillera. żącym roku i będzie mogło zadokumentować „Gwardia". grywce komioS. MO Nr 3 i 9, które posiadają 

TEATR POW~ZECHNY 
ni. 11-go ·Listopada 21 - tel. 150-36 

Codziennie do 7. 10. br. włącznie punktu­
alnie o 19,15 „LISIE GNIAZDO" z Karolem 
Adwentowiczem. 

UW AGA! W piątek 8. 10. br. premiera 
sztuki H. Heijermanns'a „NADZIEJA" 
w opracowaniu i reżyserii Karola 13-0row­
skiego. 

TEATR „SYRENA" Tr~mmtta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOf,NIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i ccdziennie punktualnie o godz. 
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE­
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza 

społeczeństwu swój dorobek sportowy osiąg· Ge>dz. 16.30. V.7 ręczenie nagród i dyplomów równą. ilość punktów, zwycięzca powyioSzego 
nięty w tak kró&im czasie. Punktem kulm!· pamiątkowych. spotkania zdobywa puchar przechodni ufundo· 
nacyjnym programu niedzieln1!go, będzie spot Na trasie marszu 10 km stanie do walki wany przez Komendę MO m. Łodzi, spotkanie 
karue piłkarskie ZZK Łódź - „Gwardia" 142 drużyny, któ1 e będą reprezen.towaly t-1:> wymienione odbywać się będzie na stadion i• 
repr. woj. łódzkiego; repr8'~entacia . Gwardii komisariatów . MO. 15 drużyn (każdy komisa· głównym ŁKS, nat•imiast na boisku treningo· 
opierać 6ię będzie na szkielecie drużyny wie· riat 1 drużyna). Szkoły Oficerskie MO 12 dru· wym w tym 6amym czasie toczyć 6ię będzie 

S nod .§lat"'-. i I ho.!tiza 

• 

walka o 3 miejsce w tabeli między komis. 
6 i 1. 

Po ir;awodach finałowych odbędit się walki 
zapa.śnkze, w który<:h wezmą udział zawodni· · 
cy „Gwardii" . na cwle z mistrzem Polski wa· 
gi ciężkiej, Slic.ztkowskim. Spółdzielców I Kolejarzy Turniej 

Na1St~pnie program przewiduje nnał siat· 
W ciągu ub. soboty i niedzieli odbywały się zaś w konkurencji męskiej 2:0 (15:9, 15:9). W kówki o mistrws-two :kół ZS „Gwardia', gdt.ie 

spotkania w piłkę ręczną krajowych repre- konkurencji koszykówki kobiecej zwycięży- 5potkają się koła Nr 3 i 10 oraz 4 i 5. W tli.· 
bel! gier finałowych prowadzi koło Nr 3, któ· 

zentacji kolejarzy i spółdzielców. Pierwsze- ły zawodniczki drużyny spółdzielczej 34:4 re jest zdecydowanym faworytem na mistrzll 
go dnia odbyły się mecze w szczypiorniaku. (12:2). W konkurencji męskiej kolejarze bę- i zdobycie pucharu p.rzęchodnięgo ufuntlowa· 
W konkurencji żeńskiej wygrała drużyna j dąc lepszym zespołem wygrali: 58:47 (23:25). nego przez K'.omendę MO m. Łodzi. 

Warneckiego. 
Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i 

tel. 123-02. 

Spółdzielców w stosunku 4:1 (1:1). Bramki dla Dla pokonanych najw'ęcej punktów uzyskał W trakcie odbywania się gier siatkowych, 
od 5 zwycięzczyń strzeliła Pachlowa, zaś dla po-I Pawlak (1), dla zwycięzców Grzechowiak (15). na !ltadionię głównym odbędzie się gimnasty· 

1 
' konanych Brzeźniakowska. W konkurenci'i W sobotę w sali YMCA odbyły się zawody ka wyko·nana prze<: funk.c. MO. Ukoro~owa• 

. . . . mem całego programu będą -zawody p1łkar· 
męskiej również zwycięstwo uzyskali spół- p1łk1 ręcznej na odbudowę stolicy: w siatków skie 0 godz. 15.00 między ZZK Łódt _ Gwar· 

~eatr „OSA" (sala zimowa) Zae.liodnia 13 dzielcy. Końcowy wynik 8:6 (4:2) dla kole- ce żeńskiej Międzyszkolny klub sportowy wy.

1 

dla reprezentacja. 
tel. 140-09 jarzy. Po trzy bramki strzelili: Sobczak· dla grał z reprezentacją okrę~ .2:0 (15:10, 15:13), ~-adczas trwani.a. z~wodów przygry~ać b"· 

Nieodwołalnie ostatni tydzień, tylko rlo zwycięzców oraz Bi~ald i. Kurpień. - dla zaś w konkurencji męskiej 2:1 (7:15. 15:13, dz1e or>k1estra m1l!cyina, wstęp na 1grz'%ka 

,.
1() TM>~dziernika .. Codziennie 

0 
godz. 19.30 I pokonanych .. W drug:m d_ruu zaw.odow d. al- 15:12). W koszykówce męskiej repre7.entacja sportowe „Gwardii" dla . ogół~ 6połe<:zeństwa 

..,...... ó d k MKS k fr 0 . bez.platny. Zawody odbędą 61" be.z względu 
„Rozkoszna Dziewczyna" z Zofią. Jamry w sze trzy zwycięstwa zdobyli sp łdz.relcy l Je - o ręgu wygrała .z . . -em wyso ocy o~ . na pogodę. A więc w niedzielę, dnia 10 bm. 
roli tytułowej. Zniżki ważne. no kolejarze. W siatkówce kobiecej spółdziel- 67:28 (27:16). Naiw.ięceJ punktów dla zwycrę~ w Swięto MO cała Łódź 6 portowa &potyka się 

·wkrótce premiera: komedia muzyczna cy wygrali w stosunku: 2:1 (13:15, 15:10, 15:10), ców uzyskał Dowgird (11). na stadionie ŁKS. 
p. t. „Pepina", w której wystąpią. B. Hal­
mirska, L. Wilczyńska, W. Brzeziński, M. 
Dąbrowski, Wł. Kwaskowski oraz gości::i­
nie - Zofia Jamry (w roli tytułowej) 
i Janusz Sciwiarski. 

Teatr Komedii Muzyczne.i „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Jeszcze jedna porażka 
w wyścigu dwugodzinnym Czesi V esely i Ciglar wbili · 

Bekowi i Kapiakowi dwa ol~rążenia 
O~tatnie dni! Wesołe.i operetki z muzyką 

J. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". W roli 
„WZANNY" wystąpi J. Kenda. Chór -
Balet - .Orkiestra. Zniżki dla świata pra· 
cy - wazne. Czy może być coś ciekaweg') co kręci . się 

w kółko przez dwie godziny? Żeby nie wiem 
jak urnzmaicony był 2 godzinny wyścig 
amerykański, to w końcu może on z.nużyć 
najbardl'Jiej nawet zapabnego miłośmka 
kolarstwa. Wczoraj sytuację pogarszało 
jeszcze t.-., że z doskonałą parą czeską Ve­
sely - Ciglar, żadna z naszych par nie 
mogła nawiązać równorzędnej 'Milki. 
Przyznamy się że z uczuciem ulgi przyję­
liśmy ostatni sygnał na finisz. 

Teatr Kultlełek RTPD Nawrot 27. tel. 
160-07 „PINOlUO" codziennie prócz po­
niedziałków dla szkół. W niedzielę o godz. 
12 widowisko otwarte. 

Kino „WŁOI<:NIARZ" Kino „TĘCZA" 

Dziś PREMIERA! 
Film produkcji czeskiej 

nPRZECZUCIEu 
W roll głównej: NATASZA TA!Q'SKA 
Reżyseria: OTAKAR VAVRA 

Wcz':lrajszy wyścig nie był ciekawy. Po· 
mysł organizatorów połączenia w pary zawo­
dników warszawskich z łódzkimi absolutnie 

Uwaga Milicjanci! 
~ W związku ze świętem Z. S. „Gwardia'' 
~ w dniu 10 bm. wszystkie drużyny sportowe ._ ________________ .,.::.,,! z. S. „Gwardia" biorące udział w marszach, 

Kino BAL TYK Kino 

DZIS PREMIERA! 

wesoła komedia produkcji czeskiej 

„~ilatni Mo~i~anif 
W roli głównej: -!AROSJ,AV MARVAN ~ 

Reżyseria: VLADIMIR SLAVINSKY ~ 

piłce nożnej, piłce siatk9wej itp. zobowiązane 

są stawić się. na stadionie ŁKS. o godz. · 9.30, 
celem wzięcia udziału w defiladzie sportowej. 
Przybywające drużyny zgłoszą się do kierow­
nika. zawodów i instruktora. sportowego M. 
O. świętosławskiego. 

• • 
W związku ze Swiętem M. O. oraz 

„Gwardii" w dniu 10 bm. wszyscy członko· 
wie sekcji mot'lrowej Z. S .„Gwardia" winni 
~ię stawić z mot-..rami na stadionie ŁKS o go 
dzinie 10.00, celem wzięcia udziału w defila 
dzie sportowej, oraz udzielenia pomocy tech 
nicznej na tras'e marszu 10 klm. 
Obecn„ść członków obowiązkowa, .--. ....... „„ ...... „ ...... „ ... _____________________________________ ml! 

~ 

' 

CYRK Nr 2 Łódź, Pl. Niepodległości 
(Leonarda) 

OTWARCIE Piątek 8 października . 
Codziennie o jtodz. 19,30 - Soboty 2 przed 
stawienia o 15,30 i 19,30 Niedziele 
i święta 3 przedstawienia 12,00, 15,30 
ł 19.30 

NOWY PROGRAM 

Atrakcji krajowych i zagranicznych 

· UWAGA: Na sobotnie popołudniówki o godz. 15,30 
i niedzielne poranki o godz. 12,00 każda 
osoba dorosła może wprowadzić 1 dziecko 
do lat 10 bezpłatnie. 

nie spełnll oczekiwania, że w ten sposób uda 
się przynajmniej kilku naszym "bsadom ode­
grać jakąś rolę w wyścigu. Vesely i Ciglar 
byli klasą dla siebie i wygrali wyścig w cu­
glach fJ 2 krążenia przed niezbyt szczęśli­
wie dobraną parą Bek - Kapiak i pozosta­
łymi: Machek - Kocvara, Sałyga - Leś· 
kiewicz, Napierała - Wrzesiński i Siemiń­
ski - Gabrych. 

W ciągu 2 godzin zwycięzcy przejechali 
81 km. 200 m„ w ciągu pierwszej godziny-
42 km; a więc jak widzimy temp"' wyścigu 
utrzymywało się na ogół równe t był„ jeśli 

chodzi ·"l szybkość prawie rekordowe <;ila na· 
szego toru. Zasługa w tym oczywiście Ve­
selego i Ciglara, którzy z niezwykłą lekko­
ścią p<>trafili je utrzymać do same.go 'koń­

ca, odpowiedni'l zmieniając się raz co okrą 
żenie, drug! raz co pół okrążenia: 

Przewaga ich nad parą Bek - Kapiak wy 
raziła się w 2 nabitych okrążeniach. Winę 

tego ponosi .-.czywiście w dużej mierze Ka- Od lewej strony: Machek, Kocvara l Ciglar. 
piak, który nie mógł utrzymać się na kółku 
Czechom. Bek początk'Jwo odrabiał utraoo· 
ny przez swego partnera dystans, lecz w 
końcu t,zarżnąt się" l zrezygn<>wał z nie­
równej walki. 

który wraz z Veselym wbili p':lzostałym pa· 
rom drugie okrążenie, siódmy --..,J3ek przed 
Machkiem (CSR), Gabrychem i Napierałą i o­
statni - Bek przed Napierałą, Sałygą i Ga 
brychem. W ciągu dwugodzinnego kręcenia się 

w kółko rozegrano 8 finiszy. · Pierwszy z 
nich (rozgrywan:> je co 15 minut) wygrał W ogólnej punktacji pierwsze miejsce za­
Vesely (CSR) przed 'Sałygą Napierałą i Mach jęła para czeska Vesely - Ciglar zd'lbywa 
kiem (CSR) drugi - Machek (CSRJ przed Ją<: 13 punk.tów (za finisze), drugie miejsce 
Ciglarem (CSR), Sałygą i Gabrvchem, trzeci Bek - Kap1ak 23 punktów, trzecie Mamek 
- znów Machek (CSR) przed Bekiem, Sa-,-~ocva!a (CSR . 19 pkt. <:zwarte Sałyga -
łygą i Ciglarem, czwarty - Bek przed Leś- ~~sk 1.ewicz 14 pkt. piąte Napierała -Wrze 
kiewiczem, Veselym (pant Vesely - C4· 1 smsk1 7 pkt. i szóste Sie."lliński - Gabrych 
g!ar zdubbwała już Beka) i Machkiem, 4 pkt. 
piąty - Be~ przed .. Ko~varą (CSR), Cigla· Najlepszym na torze był jasn-.wlMy mistrz 
rem (CSR) i. Wrzesmsk1m, szósty -:- Bek szosowy CSR Vesely, drugi Ci!(lar, trzeci 
przed Machk1em (CSR). Sałygą i Crglarem, Bek. Kr. · 

Kino 
POLONIA - WOLNOSC 

7.10 - 8.10 48 r. 
Film produkcji radzieckiej 

w naturalnych kolorach 

.>>PIE~N TAJGI« 
W rolach głównych: 

M. "ŁADYNINA, W. DRUŻNIKOW 

Reżyser: IWAN PYRJEW 

wg 

Kino HEL - ADRIA 
7.10 - 8.10 48 r. 

Film produkcji radzieckiej 
powieści 

WALENTYNA KATAJEWA 

»SYN PUŁKU« 
W ROLI GŁÓWNEJ 

9 letni JURA JANKIN 
Reżyser: W, PROMIN 


